
Nr. 250
Naielytość pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, czwartek 2 listopada 1922

marsie
«a numer

M jwtocznto
? * i f  efa

p a n ic e  miesicczn.e 40t»0 Mk 
W o  cssłcowe PKO Nr 140256

orwarte aa wotne 06 
ttx '>  oocctowei. — Kooafccys 
T “" cv' oie iwifata* bozuaico* 

'«stów oie uwra^ieaoia-

Rocznik XXXI.

Organ Polskiej Partyi Socyatistycznej
Wychodzi codziennie o  godz. 6 rano z wyjątkiem dni pośw iątecznych

Reda k cy a  i Admimetraeya;
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
feieion Administraeyi Nr. 310.
Adres teieęjr.: Nanrsód Kraków.

Dział inseratowyj 
Powszechne biuro rekiautr

„PRASA**
Kraków, iaraseiicka 16, tel. 20-86

Conte czekowe 149.975.

0  k a n d y d a t u r y  b i s k u p i e
LIST DO REDAKCYI

S z a n o w n y  T o w a rz y s z u  R e d a k to rz e !  
J Va}ka, k t ó r ą  „ N a p rz ó d "  p ro w a d z i  p rz e c i-  
jj 0 k a n d y d a tu r z e  k s ię c ia  b i s k u p a  S a p ie -  
koł,119' b ®cie ó s e m k i, w y w o łu je  w  s z e ro k ic h  
ÓŁip0h g o ra c e  z a in te r e s o w a n ie  i  z je d n y w a  
S a k o w i  w ie lu  c z y te ln ik ó w . N a w e t  p o - 
ck .^ .P ra w o w ie rn y c h  r o d z in  i  u  p a ń  „ k a to li-  
Sow - k Uc*Zii s ię  w ą tp l iw o ś ć ,  czy  m o ż n a  g ło - 
żvo, .n a  b i s k u p a  w b re w  w o li  i  w y r a ź n e m u  
Te f e^ lu  P a p ie ż a . J u ż  i  p o ś ró d  k l e r u  n ie k tó -  
anoał i 0 s .t ki> t r o s k l iw e  o  a u t o r y t e t  S to l ic y  
s łu ia  i 0] ’ z a c z y n a ją  o d w ró t :  w c z o ra j  np-
Tatn^ m ° J eJ s ą s ia d k i  p r z y n io s ła  o d  m o d e -
hasłr.9  b r a c tw a . d o  k tó re g o  n a le ż y , p o u fn e  
tw a* ■ n *e g lo s o w a ć  n a  l i s tę  N r. 8 ! C o ra z  o- 
j e2y.ci®j m ó w i s ię  n a  m ie ś c ie  o  te m , że OO. 
sk c v ‘C1 z W e s ° l 0i t r z y m a ją  s ię  n a  b o k u  od 
Situi W yborcze j, a  ic h  p r z y ja c ie le  w rę c z  a -  
Jegui  .Za . l i s tą  k a to l ic k o - lu d o w ą  d o  S e n a tu .

Ą ,Cl w ie d z ą , co robią.
&zu t !er’a? m oje p y ta n ie : czy Wy, T ow arzy­
sze , S to r z e ,  n ie  je ste śc ie  na  b łędnej dro- 

Sdy sta i‘ncie siię op in ię tak  n iech ętn ie  
Niw frJać k u  k s ięc iu  b isk u p o w i Sap ieże w  
®iwst '̂dy ° n  w y ra źn ie  i  św iadom i®  prze- 
Tesit, ia  si<? w o li R zym u? Czy leży  w  in te- 
6kuL rUellu so cy a listy czn eg o  u tru d n iać bi- 
Włai0?11 Sapieże i  T eodorow iczow i w  tym  

§ bie m om en cie ich  sta n o w isk o ?  
bą l > . ż e  nie, że w p rost przeciwr 
czej yczliw ie  ob serw ow ać ich  p o litj .
PTzpr> im  u m o c n ie n ie  i c h  o p o z y c y i

Otn1Wk°  ,R zy m n w i. D la c z e g o ?
Ws«v ° d  n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  p o  r a z  p ie r -  
Cz'lor,LZ<larza s i« w  P o lsc e -  że  t a k  w y b i tn i  
aTCvh- w ie  h i e r a r c h i i  k o ś c ie ln e j ,  j a k  je d e n  
bo w ® k u P i  j e d e n  b i s k u p  i  to  n ie ła d a ja k i ,  
Pokar a k ° w s k i ,  w p r o s t  z a le ż n y  o d  R z y m u , 
żha P l a w o w ie r n c j  p u b lic z n o ś c i ,  że  m o - 
r yi PlG r e s p e k to w a ć  ro z k a z ó w  p a p ie ż a  i k u -  
tąa ć2y m s k ie j .  T u  n a  d r u g i  p la n  s c h o d z i  sa -  

ic h  s p o r u ;  n ajw ażn iejszym  jest  
bty.K j  n iep o słu szeń stw a  w zg lęd em  w yra- 
ksf. a  dekretów  p ap iesk ich . M in ą  w y b o ry , 
h i e r a S a p ie h a  i  T e o d o ro w ic z  z n a ;d ą  s ię  lu b  
*a am S e n a c ie , — co  do  b i s k u p a  S a p ie h y  n ie  
byę y n a j lż e j s z y c h  o b a w , a b y  m ó g ł t a m

trz e -  
i  r a -

przyk ładu , że m ożna i  ja k  iu u h w  
żę Ha • rzym sk iego  papieża. O d tą d  n ie c h  
że nio ,b i s k u P i p r ó b u ją  n a s  w y k l in a ć  z a  to , 
Ihb s m c h a m y  te j  lu b  in n e j  e n c y k l ik i ,  ty ch  

beVin y c h  n a k a z ó w  lu b  z a k a z ó w  z R z y m u , 
( l e t J ^ f e m y  m ie ć  z a w sz e  k la s y c z n y  p re c e -  
ta ki .w  m h  d z is ie js z e m  z a c h o w a n iu  s ię . N ie  
ivątlvca s t r a s z n y  i  n ie  t a k  b a rd z o  u g r u n to -  
V °ja .m u s i  b y ć a u t o r y t e t  p a p ie ż a ,  je ż e li  p o ­
lak  n7  d  o i e s °  s t r a ż y  d y g n i ta r z e  k o ś c ie ln i  
”bezb<v P o m ia ta ją ,  j a k  p ie rw s z y  le p s z y  

y  s ° c y a l i s t a " .  D la  n ie w y ro b io n e j  
« a itly P ro w ad zo n e .i d o tą d  n a  p a s k u  k l e r y ­
k u ,  n  1 t r z y m a n e j  w  p o s łu c h u  w o b e c  R zy- 
t h iii 0? rzcz  ż e la z n ą  d y s c y p l in ę  je g o  h ie r a r -  
^ęd n ® . t lp' z a jś c ie  m a  z n a c z e n ie  p ie rw s z o -  
* % ć  vv .d r °ż d ż e , k tó r e  d a d z ą  s ię  w y b o rn ie  
i tA .a c b  f e r m e n ta c y jn y c h .  
aih p  w  npl,?rw s z y  o d  w ie k ó w  p r z y k ła d  r o z ­

gości n a s z y m  e p is k o p a c ie  n a  p u n k c ie  k a r  
^  c io s / U lku  d o  p a p i e ż a  N ie p o d o b n a , 

^ e g r a  „  te c z n ie  o c e n ić , j a k  d o n io s łą  ro lę  
> 'Svego',jfTT̂  ro z w o ju  h a s ł a  *»K ościo ła  n n io -  
°doyv,B L  s to r y a  u c z y  n a s ,  że K o śc io ły  n a -  

ty ik o  s ię  p rz y ję ły , g d z ie  j a k a ż  
^ e*h, p o p a d ła  w  k o n f l ik t  z R zy-

v  tń s k u p i  ze  w z g lę d ó w  o s o b is ty c h
"urjzYcb p o c z ę li o d m a w ia ć  w y k o ­

n a n i a  p a p ie s k ic h  d e k r e tó w . K la s y c z n y  te g o  
p r z y k ła d  d a j ą  n a m  d z ie je  K o ś c io ła  k a to l i ­
c k ie g o  w  A n g li i .  A  i  u  n a s  w  P o ls c e  id e a  
K o ś c io ła  n a ro d o w e g o  w  XVI w ie k u  u m o c n i­
ła  s ie  n a  t le  o s o b is te g o  k o n f l ik tu  p r y m a s a  
U c h a ń s k ie g o  z p a p ie ż e m . N ie  p r z y p is u ję  o- 
c z y w iśc te  b is k u p o w i  S a p ie ż e  t a k i c h  z d o ln o ­
śc i, j a k ie  m ie li  U c h a ń s c y , n ie  w ą tp ię  n a w e t ,  
że n ie  z d a je  o n  so b ie  j a s n o  s p r a w y  z d o n io ­
s ło śc i, j a k ą  d z is ie js z e  je g o  z a c h o w a n ie  s ię  
w z g lę d e m  R z y m u  m a  d la  s to s u n k u  s p o łe ­
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  d o  p a p ie ż a , a le  g łę b o k o  
je s te m  p r z e k o n a n y ,  że krok  jego  b u n tow n i­
czy, ta k  n iedw uznaczn y  i  ta k  rozg łośn y , zo­
sta n ie  zap am iętan y  i  że  w  b liż s z y m  czy  d a l ­
s z y m  c z a s ie  k to ś  in n y  z e p is k o p a tu ,  ś m ie l ­
szy  i  k o n s e k w e n tn y ,  p o p a d łs z y  w  k o n f l ik t  
z R z y m e m , b ę d z ie  s ię  m ó g ł o p rz e ć  n a  f e r ­

m e n c ie ,  p rz e z  b is k u p ó w  S a p ie h ę  i  T e o d o ro -  
w ic z a  w y w o ła n y m . B ą d ź  co  b ą d ź  w ie lk ie  
g ro n o  p ra w o w ie r n y c h ,  K tó rz y  cteis b ę d ą  g ło ­
so w a ć  w b rew r R z y m o w i z a  S a p ie h ą , p o tw ie r ­
d z i, że  w y ż e j s t a w ia j ą  w o lę  b is k u p a ,  n iż  r o z ­
k a z  p a p ie ż a . I le  g io so w  d o s ta n ie  b i s k u p  S a ­
p ie h a , ty ło  o só b  z a d o k u m e n tu je ,  że  m a ją c  
d o  w y b o r u  m ię d z y  b l i s k im  so b ie  p o ls k im  
b is k u p e m , a  o d le g ły m  p a p i e ż e m —  W ło ­
c h e m , s t a n ic  p o  s t r o n ie  b i s k u p a .  N ie  l ic z ą c  
n a w e t  te g o , że  a g i ta to r z y  b i s k u p a  S a p ie h y  
w y r a ź n ie  g ło s z ą  le k c e w a ż e n ie  p a p ie ż a ,  że  w  
p r y w a tn y c h  k o m e n ta r z a c h  n ie  k r ę p u j ą  s ię  
w  w y r a ż e n ia c h  o n im  i  in s y n u a c y a c h ,  —  o d  
d z is ie js z e j  s y tu a c y i  n ie w ie le  ju ż  k r o k ó w  
d z ie l i  tę  c h w ilę , w  k tó r e j  p o p u la r n y  b is k u p -  
d e m a g o g  p o z y s k a  so b ie  d l a  ce ló w  s c h iz m y  
s z e ro k ie  m a s y  w ie rn y c h , w  k tó r y c h  p o d e r ­
w a n y  z o s ta ł  t a k  s k u te c z n ie  a u to r y t e t  w ła ­
d z y  p a p ie s k ie j .  W

O c e n ia ją c  w ię c  z a te m  k a n d y d a t u r ę  k s ię ­
c ia  b i s k u p a  z ta k ie g o  s ta n o w is k a ,  n ie p o d o ­
b n a  je j n ie  p r z y k la s n ą ć  i  n ie  ż y c z y ć  p o w o ­
d z e n ia . N ie c h  n a z b ie r a  n a jw ię c e j  g ło só w , 
n ie c h  n a w e t  p o d  je j  c ie n ie m  i n ie z n a n y  p ró -  
f e s o r z y n a  d o s ta n ie  s ię  d o  s e n a tu ,  — cóż  to  
w s z y s tk o  z n a c z y  w obec ogrom nej d on iosło ­
śc i obecnego f e r m e n tu  dla  u gru n tow an ia  s ię  
p od staw  pod p rzysz iy  K ościół narod ow y?  
T u  o b o ję tn e m  je s t ,  c z y  b i s k u p  s ię  p o te m  
m a n d a t u  z rz e c ze , czy  n ie :  to  b ę d z ie  spraw na 
je g o  o s o b is te j  k o m p r o m ita c y i .  U ś w ia d o m ie ­
n ia ,  k tó r e  o n  i  je g o  p o p le c z n ic y  d z iś  w  sp o ­
łe c z e ń s tw ie  sz e rz ą , k la s y c z n e g o  p r z y k ła d u ,  
że m o ż n a  le k c e w a ż y ć  p a p ie ż a ,  b ę d ą c  n ie  ty l ­
k o  w z o ro w y m  k a to l ik ie m , a le  n a w e t  w y b i t ­
n y m  b is k u p e m  czy  a r c y b is k u p e m , n ic  ju ż  
w y r w a ć  n ie  z d o ła !

Z a te m  n ie  u t r u d n i a ć  k s ię c iu  b is k u p o w i  
S a p ie ż e  a g i t a c ja  w y b o rc z e j ,  n ie  p o d c in a ć  
je g o  k a n d y d a tu r y ,  a le  p o z w o lić , a b y  f e r m e n t  
s ię  ro z w ija ł ,  a b y  j a k  n a jw ię k s z a  l ic z b a  o- 
w le c z e k  n a ń  g ło s o w a ła !  B o  to  g ło s y  p rz e c iw  
w s z e c h w ła d z tw u  k u r y i  r z y m s k ie j ,  p rz e c iw  
a u to r y te to w i  k o ś c ie ln e m u , k tó r e  k o le jn o , 
m o ż e  w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i ,  d a d z ą  s ię  
d o s k o n a le  z w ró c ić  p rz e c iw  b liż sz y m , m ie j ­
s c o w y m  p r z e d s ta w ic ie lo m  te g o  a u to r y t e tu .  
T o  je s t ,  m o je m  s k r o m n e m  z d a n ie m , w ła ś c i ­
w s z a  t a k ty k a  n a s z e j  p a r ty i  w  o b e c n e j z a b a ­
w n e j s y tu a c y i .  A , SI-

—-o© ©  —
ODPOW IEDŹ RED  AKCYI

W  z a s a d z ie  m a  to w . A . M. s łu s z n o ś ć  v» p o ­
w y ż sz y m  liś c ie . R o z p a t r u je  o n  s a m  fa k t o- 
p ozycy i b isk u p ów  p rzeciw  p ap ieżow i i z t e ­
go  p u n k t u  w id z e n ia  r o z u m u je  o n  t r a f n ie .  
A le  treść  s p o r u  m ię d z y  e n d e c k im i  b i s k u p a ­
m i  a  W a ty k a n e m  je s t ,  je g o  z d a n ie m , o b o ję ­
t n a ' i  w e d le  je g o  w y r a ż e n ia ,  s c h o d z i o n a

d r u g i  p la n " .  D la  n a s  za ś treść  teg o  sporu  
je st na p ierw szym  p la n ie  i, z  te g o  s ta n o w i­
s k a  rz e c z  b io rą c , m y  m a m y  ra c y ę .

C óż b o w ie m  s ta n o w i  i s t o t n ą  t r e ś ć  te g o  
s p o r u ?  O to  jpapież zak azu je  re lig ię  m ieszać  
do p o lityk i, zak azu je b isk u pom  w trącać  s ię  
do w a lk  p o lityczn ych . N a to m ia s t  a r c y b i ­
s k u p  T e o d o ro w ic z  i  k s . b i s k u p  S a p ie h a  s to ­
j ą  n a  s t a n o w is k u  m ie s z a n ia  s ię  d u c h o w ie ń ­
s tw a  d o  w a lk  p o l i ty c z n y c h , w c ią g a n ia  r e l i -  
g i i  d o  p o l i ty k i ,  n a d u ż y w a n ia  K o ś c io ła  d o  
c e ló w  s t r o n n ic tw a .

T u  d la  p o ls k ie j  p a r t jd  so c y a liis ty c z n e j n ie  
m o ż e  b y ć  d w ó c h  z d a ń  co d o  te g o , p o  cz y je j 
s t r o n ie  s ię  o p o w ie d z ie ć . M ie s z a n ie  r e l ig i i  d o  
p o l i ty k i  j e s t  z a t r u w a n ie m  ż y c ia  p o l i ty c z n e ­
go . D la te g o  s t a je m y  p o  s t r o n ie  p a p ie ż a  p rz e ­
c iw  e n d e c k im  b is k u p o m .

Red ak cya „Naprzodu".

Niech do urny 2 wciąż pada!
M aLkontemty g enera ły ,
— — Pastorały,
P a ń sk ie  herby , g ra fsk ie  pały ,
  P u g in a ły  —
To „ch jeny" ideały !

Co ta m  w k o tle  sw oim  chow a.
T a  ó sem k a  „chienow a".
O bszarnikow i,

I rzeżniiki, F ab rykara ty  
I  z  n im i g e n e ra liss im u s  p a n  K orfan ty ! 
W śró d  te j m ie s z a n k i  u jrzy sz  i b iedę chadefdia 
K tó rem u  „ch ien a"  w biła w m ózg ćw ieka 
(P ozostaw iw szy  zeń ledw o pół deka)

A w  ty m  sosie,
W  ty m  b igock im  bigosie 
T o n su r  ch m ara !
Co n ie m ia ra -  

To k le r  „ch jen y " ro zh u k an y !...
Co m u  zn aczą  W aty k an y !

P o lity k a  — w  to  im  g ra j!
P o lity k a  — to  icli ra j!

W reszcie w  te n  in te re s  b rzydk i 
H u rm ą  w p ad ły  m nogie  Zytfei 

W ie lk i z ap a ł w  ciele s ta re m  — przew ażn ie  
(W ięc n ie  m oż.ia ich zw ać: „harem ", pa trząc

uw ażnie)
T ak  w y g ląd a  d z iś  fak tyczn ie ,
Obłudnie, fa.szyzmatycznie 
Ó sem kow y te n  m isz-m asz! ,
Ja k i n a  to  sposób n asz?
W  obu  d a ta c h  lis to p ad a .
N iech  do u rn y  2 w ciąż  p a d a !

L
«<

N ajb liższy  n um er „Naprzodu" w yjd zie  
w  D zień  Z aduszny, w  czw artek  2 listopad a .
r a n o  (z d a t ą  d n ia  n a s tę p n e g o ) .

Czas odnowić przedpłatę
na listopad I

Specyalny SALON fryzyerski
w yłącznie dia Pań, ‘

MYCIE GŁOWY, ONDULACYA, MANiCURE,

J .  N ie ip S k i ,  Kraków, pi. W W. Świętych 11.
P ęrfu m ery a . —  P rzy b o ry  to a le to w e . 141E
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Szaleństwa giełdowe
W  sobotę ma giełdzie  k rak o w sk ie j p łacono  za 

d o la ra  16.000 m . Clia/ralcterjnsitycziiem jest, że 
p raez  diwa dna ce d u ła  giełd, niiie p o d aw a ła  norimał 
mydli r u b ry k : ż ą d a n o  — płacono , lecz o g ran icza ła  
silę ido n o to w a n ia  tram zakcyi, t j .  fak ty czn ie  p ła ­
conej ikwoty. R ozum ieć to  m o żn a  w ten  sposób, 
że k u p u ją c y  d o la ry  n ie  ta rg u ją  sdę o cenę, p ła ­
cą c  k a ż d ą  ż ą d a n ą , by łe  ty lk o  p rzy jść  w  po sia ­
d an ie  cennego  p a p ie rk a . W  W arszaw ie  w sobo­
tę  g ie łd a  o ficy a łn a  n ie  b y ia  czynną, n a to m ia s t  
— ja k  d o n o szą  ta m te jsz e  p ism a  — cza rn a  g ie łd a  
s z a 'a ła . W łaśc iw ie  ni® m o żn a  n a w e t m ów ić o 
cza rn e j g iełdzie, gdyż tra n a a k e y e  o d b y w ają  się  
w szędzie: w  c u k ie rn ia c h , re s ta u ra c y a c h , w  ogro­
d a c h  pub licznych . W szędzie p rzech o d zą  % r ą k  
d o  r ą k  p aczk i d o la ró w  i  fran k ó w , ty lk o  w b a n ­
t a c h  n ie  m o żn a  ich  dostać , po n iew aż  w obec o l­
b rzy m ich  i  w d o d a tk u  n iep ew n y ch  k u rsó w  b a n ­
k i mii® ch cą  b ra ć  n a  sieb ie  ry z y k a  k u p o w a n ia  za 
d ro g o  i sp rz e d a w a n ia  m  n isk o .

T ejże sobo ty  m an k a  p o lsk a  n o to w a ła  w  Z u ry ­
c h u  0.03 i  pół, tj. za  100 m a re k  p łaco n o  3 i  pół 
c en ty m a . J e s t  to  n a jn iż sz y  k u rs , ja k i  n a sz a  m a r ­
k a  k ied y k o lw iek  n o to w ała . T en  n isk i k u r s  je s t 
temrJbandżiej u d e rz a ją cy , że rów nocześn ie  m a rk a  
n iem ieck a  poszła  dość znaczn ie  w  górę . Je s t 
ito tętna dziw niejsze, że c iąg le  się  słyszy, jak o b y  
n a s z a  m a rk a  b y ła  z aw is łą  o d  n iem ieck ie j, ja k o ­
b y  k u r s  m a rk i  p o lsk ie j tw o rzy ł się  fak ty czn ie  
w  G d a ń sk u  i  B erlin ie . C hociaż to  ju ż  obecnie 
n ie  o d p o w iad a  fak ty czn y m  s to su n k o m , to  w obec 
u trz y m a n ia  sdę teg o  p rz e k o n a n ia  zap y tać  się 
n a leży , d laczego  m a rk a  n a sz a  n ie  idz ie  za  n ie ­
m ie c k ą  w  górę, ty lk o  idz ie  w  o d w ro tn y m  k ie ­
ru n k u ?

N a  p y ta n ie  to  m o g łab y  d a ć  odpow iedź p o li­
ty k a  w yw ozow a naszeg o  rz ą d u . J a k  ju ż  k i lk a ­
k ro tn ie  p isa liśm y , rz ą d  u d z ie la  pozw olen ia  n a  
w yw óz ro z m a ity c h  rzeczy, p rzew ażn ie  a r ty k u ­
łów  spożyw czych, w  n adz ie i, że ek sp o rte rz y  u zy ­
s k a n e  z ty c h  in te resó w  obce w a lu ty  złożą w k a ­
s ie  p ań s tw o w ej n a  zasilen ie  jej fun d u szó w  w  de­
w izach . T y m czasem  d z ie je  sdę in acze j: obce w a ­
lu ty  za n a sz  w yw óz z o s ta ją  zag ran icą , a  m y  za  
p rzyw óz isiurowców m u sim y  w y d aw ać  ze s ta ry c h  
zap asó w  dew izow ych. To je s t  je d e n  pow ód; d r u ­
g im  ja s t  c iąg łe  w y p u szczan ie  now ych  m ilia rd ó w  
m a re k , co z a g ra n ic ą  w y w o łu je  n ieu fn o ść  d o  n a ­
szy ch  s to su n k ó w  fin an so w y ch , p o w o d u jąc  n ie ­
w ia rę  w  n a sz e  o d ro d zen ie  finansow e. Ja k ż e  za­
g ra n ic a  m a  m ieć  z a u fa n ie  d o  po lsk ie j w a lu ty , 
k ie d y  n a  k a ż d y m  k ro k u  w idzi n ie w ia rę  u  n a j ­
b liżej z a in te re so w an y ch , tj. u  sam y ch  Po laków ! 
W iszak p u b lic z n ą  je s t  ta je m n ic ą , że n a s i  m a ta ­
d o rzy  finansow i o ra z  w łaśc ic ie le  w ie lk ich  obsza­
ró w  i  w ie lk ich  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  lo k u ją  
awia k a p ita ły  w obcych  w a lu ta c h , p ła c ą c  za  n ie  
k a ż d ą  cenę. N ie m a m y  przecież p ra w a  w y m a­
gać , ab y  s p e k u la n t n ie m ie c k i czy  szw a jca rsk i 
m ia ł  w obec nasze j m ańki w iększe w zględy , a n i ­
żeli lu d z ie  u d a ją c y  „p a try o tó w “ p o lsk ich !

Z ró żn y ch  ®tron słychać  w łaśn ie , że n a jw ię k - 
sz y m  (szkodnikiem  n asze j m a rk i, n a jg o rliw szy m i 
sp ra w c a m i w zro stu  k u r s u  obcych  w a lu t s ą  n a s i 
d e n  wrośli sp e k u la n c i. N iem a  dziś  człow ieka, 
k tó ry b y  n ie  sp ek u lo w a ł a lbo  n ie  p a sk o w a ł, n a ­
tu ra ln ie  odno si s ię  d o  ludzi, k tó rz y  z tęg o  ro d z a ­
ju  in te re só w  z ro b ili sobie zaw ód. Ż ąd za  zrob ie­
n ia  m a ją tk u , bez o g lą d a n ia  się n a  ś ro d k i, ta k  
o b ję ła  u m y sły  ty c h  ludz i, że zupełn ie  p rz e s ta li 
sob ie  zd aw ać  sp ra w ę  z tego, że ic h  k o rzy ść  p ry ­
w a tn a  p rzy n o si n ieo b licza ln e  s t r a ty  sp raw ie  p u - 
ibflkznej. D laczego z re sz tą  m ie liby  być s k ru p u ­
la tn i, k ie d y  w id ą , że rz ą d  n ie  p rz e sz k a d za  iim 
w  iich dzie le  n iszczen ia?  R ząd  fak ty czn ie  od  k il­
k u  m iesięcy  zaeh o w u je  się  z u p e łn ie  b ie rn ie  w o­
bec ro zsza la łe j sp ek u la c y i, m im o  że is tn ie ją  p e ­
w n e  ś ro d k i zaradcze , do k tó ry c h  za s to so w an ia  
rz ą d  je s t  u p o w ażn io n y  bez sp ecy a ln y ch  p e łn o ­
m ocn ic tw .

T rzeba  je d n a k  p rzy zn ać , że n ie ty lk o  nasza, 
m a rk a  m a  obecnie fe ra ln e  czasy. T ak że  n a  w a­
lu tę  f ra n c u sk ą  p rzy sz ła  k a ta s tro fa , k tó r a  w e , 
F rancyd  w y w o ła ła  s iln e  zan iepoko jen ie . Od ro ­
k u  ,przeszło f ra n k  f ra n c u s k i w Z u ry c h u  u trz y ­
m yw ał się p rzy  k u rs ie  1 f ra n k  — 10 cen ty m o m  
szw ajca rsk im . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  k u rs  te n  za­
czął sp ad ać : 26 bm . w ynosił 39.15, d n ia  27 bm . 
ispaidił n a  38.10. J e s t  to  d la  F rancyd  cios m o ra ln y  
i  m ą tep y a ln y : m o ra ln y  z pow odu, że w a lu ta  np . 
m a łe j S zw a jca ry i je s t  p raw ie  trz y  ra z y  w yższą 
od  w a lu ty  w ielk iej F ra n c y i;  m a te ry a ln y  z po ­
w o d u  ciągłego zm n ie jszen ia  się k u r s u  w ekslo ­
wego, co p rzy  w ie lk im  przyw ozie f ra n c u sk im  
idzie w  m ilia rd o w e  su m y . P rzy czy n a  tego  sp ad ­
k u  f ra n k a  je s t ta sa m a  co u  n as , m ian o w ic ie  n ie ­
p o m y śln y  s ta n  finansow y . B u d że t f ra n c u sk i z a ­

m y k a  się d eficy tem  i  m ilia rd ó w  i je d y n a  n a ­
d z ie ja  r a tu n k u  leża ła  w re p a ra c y a c h  n iem iec­
k ich . Z chw ilą  k iedy  zn ik ła  nad z ie ja , że N iem cy 
za.płacą cośko lw iek  w gotów ce, że przeciw nie  — 
p raw dopodobn ie  trzeb a  będzie im  d ać  pożyczkę 
m iędzynarodow ą, w ty m  m om encie  ca ły  b u d że t 
f ra n c u sk i je s t  zach w ian y , n ie  m ów iąc o deficy­

cie w  sp ecy a ln y m  budżecie odbudow y zniszcz 
n y ch  d e p a rta m e n tó w . .

W adzim y, że w praw dzie  k a ta s tro fa  spad la  n* 
ty lk o  n a  n aszą  w alu tę ; a le  to jest słaba P0 d,a 
cha . Co w y trzy m ać  po tra fi F ra n e y a  albo co  ̂ ’ 
N iem ców  nie je s t o s ta tn ie m  n iąbezpieczeńst * e ^  
to  d la  P o lsk i m oże s ta ć  się k a ta s tro fą , i dla 
by łby  najw yższy  czas, aby  rząd  w yszedł z reZ " 
wy, aby  p rz e s ta ł tra k to w a ć  tę  sp raw ę  jako , 
p u s t boży. »'

Ił

W odpowiedzi pp. p ro fe s o ro m  
Uniwersytetu Ja g ie llo ń s k ie g o

Z organizacyi d ru k arzy  krakow skich o trzy ­
m ujem y następujące pismo:

Z pow odu strejku d rukarzy  krakow skich s ły ­
chać zew sząd  syk  gadów , tak  um iejętnie cho­
ciaż anonim ow o zorganizow any, że zdezoryento- 
w ano i uprzedzono przeciw  nim n aw et tak  po­
w ażne ' ciało, jakiem  jest bezsprzecznie grono 
profesorów  U. J. Jakich podstępów  i w p ływ ów  
użyli k ierow nicy i w łaściciele drukarń , że ich pod­
szeptom  i w ym ysłom  dali w iarę  ludzie nauki i 
stanęli po stronie kapitału  a nie p racy , postaram y 
się osobno zobrazow ać. Na tem  miejscu w y ra ż a ­
m y głębokie ubolew anie, że wym ienieni w  a r ty ­
kule niedzielnym  „W iadom ości K rakow skich41 
p rofesorow ie Uniw. bezkry tycznie, bez zadania 
sobie trudu  w ysłuchania  i drugiej s tro n y  tak  po­
chopnie, bez znajom ości stosunków  i podłoża tej 
w alki w  czam buł potępiają d ru k arzy  k rakow ­
skich.

P ism o to profesorów  Uniw. nietylko jest w e 
w szystk ich  punktach od 1—5 tendencyjnie nie­
p raw dziw e, ale w  w ysokim  stopniu k rzyw dzące  
ogół d ru k arzy  a do tego pp. profesorow ie nie 
m ają ani p raw a, ani m andatu. S tając  zaś po s tro ­
nie kapitału, nie w y słuchaw szy  drugiej s trony  i 
w ydając  w y ro k  jednostronny, potępiający ogół 
pracow ników , w yrządzili pp. profesorow ie społe­
czeństw u (do którego się w  sw ojej odezw ie 
zw racają) k rzyw dę, gdyż ją do re sz ty  dezoryen- 
tu ją w  tej w alce d ru k arzy  ze zw iązkiem  w ła­
ścicieli drukarń .

Jeżeli bow iem  chodzi pp. profesorom  o taki np. 
fakt, że m iesięczna p lącą około 150.000 mk. jest 
za  w ysoka  dia d rukarza, poniew aż on nie posia­
da  akadem ickiego w ykształcen ia , a ty lko 2 kl. 
gimn., a  natom iast p łaca  ta  d ru k a rz y  dorów nyw a 
płacom  urzędników  państw , średnich, to  m y ze 
sw ej s trony  dodam y skrom ną uw agę, że żołądek 
tak  profesora  jak  i robotn ika nie rozróżnia kw e­
sty i inteligencyi, przeciw nie — robotnik fizycz­
nie p racu jący  ciężko i długo, potrzebuje żyw n o ­
ści więcej, a przecież z tej p łacy  tak  jeden jak i 
drugi z rodziną w y ży ć  nie może.

Zdaje sfę, że pp. profesorow ie z tym  zarzutem  
w ysokich zarobków  w ybra li się niefortunnie , i 
pod fa łszyw ym  adresem . N ależałoby im raczej 
obrócić kij i bić nim w  przeciw ną stronę, bić 
w  drożyznę, w  paskarstw o , w  przyczynę d ro ży ­
zny  szalejącej z dnia na dzień, a nie w  robo­
tnika broniącego się od jej duszących uścisków .

Aby nas pp. profesorow ie nie posądzili o goło­
słow ne zaprzeczanie ich tw ierdzeniom , podajem y 
im źródło inform acyi o płacach d ru k arzy  w  d ru ­
karn i U niw ersyteckiej (której kuratorem  z ram ie­
nia Uniw. jest prof. W róblew ski). P łace  zecerów  
w ahają  się od 32—35.000 tyg., co czyni w łaśnie 
miesięcznie 150.000 a  takie p łace analogiczne 
b y ły  w e w szystk ich  drukarniach krakow skich 
do dnia w ybuchu stre jku  i takie p łace o trzym uje 
około 80% ogółu d ru k arzy  k rak . R eszta  około 
20% — to przew ażnie ludzie na w yższych  stano­
w iskach, z w yższem  w ykształcen iem  fachowem . 
w reszcie  p racu jący  w  nocy p rzy  dziennikach, a 
p raca  w  m yśl u staw y , ze w zględu na rodzaj 
p racy , jest znacznie w yżej w ynagradzana. Może 
to  obliczenie i m ożność spraw dzenia  listy  płac, 
rozw ieje legendę o w ysokich  płacach  zecerskich 
i pp. profesorow ie w ycofają  w ów czas sw oje pod­
pisy z pod tej odezw y, uznając, że zostali w pro ­
w adzeni w  błąd.

A te raz  drugi zarzu t — to żądanie zm niejsze­
nia skali uczniów. W  K rakow ie aż do w ybuchu 
stre jku  w y tw o rz y ły  się takie stosunki z pow odu 
zastoju w  przem yśle  drukarskim  i sprow adzenia 
w  ostatn ich  m iesiącach do K rakow a kilku m aszyn 
do składania (rugujących ręczny  układ gazetow y 
i dziełow y), że np. w  drukarn i A nczyca na 10 
ukw allfikow anych d rukarzy , zatrudnionych jest 
aż 8 uczniów. To też bezrobotnych, w  K rakow ie do 
dnia w ybuchu strejku na 400 d ru k arzy  by ło  p rze­
szło 40 czyli około 12%, Z tych  pow odów  o r­
ganizacya d rukarzy  pragnie liczbę uczniów, k tó rzy  
liczbę bezrobotnych pow iększają, ograniczyć w

3)*stosunku 1 na 5 d rukarzy  (dotychczas 1 na jy 
k tó ry  to stosunek w  ostatnich czasach z ?.0%Vijfi- 
braku  p racy  i m asow ych w ypow iadań ukW‘ _ 
kow anym  drukarzom  a pozostaw ianiu uczniów. ^  
go rszy ł się tak  skandalicznie, że poz0®ta^  a 
niektórych drukarniach 1 uczeń na 1 drukax z '^  
w  drukarniach żydow skich np. u Herm ana w r  ^ 
górzu 3 uczni a niema ani jednego drukarz , _ 
drukarn i G eizhalsa pracuje tylko 5 uczniów, w 
karni Vielfreunda tylko 3 uczniów, w  drukarni 1 ^  
m elsteina ty lko 3 uczniów, w d ru k a rn i Anczyc  ̂
10 lrukarzy  8 uczniów . Ten sam  stosunek w 
karni Telza, P rzem ysłow ej i innych. a ?ataęli 
tych w ypisują w łaściciele drukarń  P° 4 rDj<u 
nauki i w yzysku , płacąc im w  czw artym  % 
po 4.000 mk. tygodniow o, nie dopłacając ^  
procentow ego klucza, w edług którego otrz> ^  
d rukarze, a ty lko dorzucając im z łaski P® rza 
mk. od czasu do czasu. Po w ypisie na dru ^  
w yrzuca  się go na bruk, aby  mu nie PfaC1(T „o- 
dług minimum dla d ru k arza  a  przyjmuj® sjL jZą 
w ych uczni i tak bez końca. D rukarze *z6 
tych  ludzi bezkondycyjnych u trzym ywa cyj. 
sw oich składek, są  oni ciężarem  01g icZenia 
C z y ż . w ięc nie m ają p raw a  żądać °£ ra" v za- 
w yzysku  i hyperprodukcyi sił roboczych p o ­
w odzie d rukarskm i? C zy to żądanie ieSt 
w dę niesłuszne i n iespraw iedliw e? .j, W

A takich w łaśnie stosunków  niezdrowy 
przem yśle drukarskim  bronią PP- Prote:)
Uniw. — ludzie nauki. prcR'

P ra c a  nasza, nazw ana zosta ła  przez PpA0SIttlkii 
sorów  pogardliw e m echaniczną — w 
naturalnie do W as — ludzi nauki. Ale przy ^ steś 
pow iada: „Nie pogardzaj ubogimi, 2«y o£jzin 
bogaty11. D rukarze pracują w ytęźająco er,icz* 
dziennie, w  w arunkach  ciężkich, D guchoW’ 
nych, narażeni na zatrucie ołowiem, pfaCy 
w iek przeciętny  40 lat, w  pozycyi cały  cz 0jes° ' 
stojącej. W reszcie ostatn ia  uw aga: " j zięCztto& 
row ie w y raża ją  w  sw ojej odezw ie w a {jarr.em 
tym  kierow nikom  drukarń , k tó rzy  z ” wSidei- 
pośw ięceniem 11 podjęli się roli łamistrej jnt3res 
stojąc na usługach kapitału , zaprzeda i 
sw ój i sw oich kolegów , k tórych  ioS. zaV/od0‘ 
dzielili w  szeregach  naszej jarganizacyi . wySta- 
wej, a z której w  czasie w alki strejk0 **a
pili. M y uznajem y zasadę: „Łaska P . ^ e -  
pstrym  koniu jeździ11 — m ieliśmy , . _7n0ść 
lokrotne p rzyk łady . To też  ta  w<3Z!?ve; war*0'  
nich pp. profesorów  Uniw. jest w ątp*1 
ści i tego im w cale nie zazdrościm y- ^ysoW y 

Podniesiono też zarzut, że z powoa ^  ^  0<j- 
p łac zecerskich książki drożeją. N i e c W  
pow iedzą cyfry : podczas gdy  pla.ee z " raz^! 
stosunku do przedw ojennych w zrosły  paleJ 
to  cena papieru i farby  w zrosła  3 iego 
rab a t księgarski w ynosi 25—40/®, P ncrsor,a* 
pp. księgarze pobierają 20% dodatku dr0żyzr> 
lu — w  tych  cyfrach leży  pow oa 
książek, a nie w  płacach zecerów . ge z®'

P P . p racodaw cy  usiłują u trzym ać t0 W
cerzy  swoim  uporem  w yw ołali s tr  * ultim3' 
odpow iedzi w skazujem y na fakt, z zgr°ma'
tyw nej odm ow y pracodaw ców , w . ^ s-? d
dzenie d ru k arzy  po raz  drugi ,j j nar a ,3 
p racodaw ców  z propozycyą wspom ^  z e 
lecz p racodaw cy  odmówili z , ’ je(jzi -°f
nleprzyjęcia ich u łtim atyw ne^ %v
dane już ustępstw a. Kto w ięc 
buch w zględnie przedłużenie -ie  _

D r  G . S T Ę I F - O B L J lJJ* JJh Ar
*|cO'

j4l 0ordynuj? w smetyca ^ d„iu
codziennie od z i i D'jet|8 73 0«rn.
w Krakowie, p W  '

L .m p. kwarcowa._______
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0 narodowej demokracyi, numerus clausus 
i pałryotyźmie s!ów kil £3

t^ łd a n te  dopuszczenia żydów  do U niw ersy tetu  
ka ? W °sran iczonej ilości —- jest absurdem  ula 

J J e w  człow ieka obdarzonego odrobiną roz- 
j^dku i poczucia spraw iedliw ości. Bo najprzód ja- 
a ezbyśm y mieli k ry te ry u m : kogo przyjm ow ać, 
chf •0 n‘£dopuszczać do uczenia się?  F o  drugie: 

0pi mogliby zażądać  70 proc. d la  chłopskich 
pyijów bo przecież, 70 proc. ludności chłopskiej 

£iska liczy. W reszcie, jest to  rzecz sprzeczna z 
nstytucyą, na jw yższą  u staw ą  P ań stw a , sp rze­
da z zasadam i rów ności obyw ateli w obec 

cofałoby nas do rzędu  państw  średtiio- 
ł?Cznych,

sJ~° teSo u nas z pew nością nie dojdzie, ale już 
nW łP° m ys* m cże nam  zasran c ią  i na  w ew nątrz  

s«yehan!e zaszkodzić. W  żadnym  kraju  Euro- 
ch d ^ o m u  to naw et na m yśl nić przyszło , 

E rancya np. p rzeży w ała  sw ój okres an tyse- 
F 0 yztłlu za czasów  sp raw y  D reyfusa. Jedynie  w  
tQ Sy* coś podobnego istniało, jednakże m łodzież 

Vjska może się poszczycić, że zaw sze  i stale 
c^ i w  temu p ro testow ała . N arodow a dem okra- 
Ca. chce w  Polsce stosow ać te osław ione aa  

św lecie m etody rosyjskiego cara tu ! C oby 
tad i Powtedzieli ci co w alczyli, ginęli i po cy- 
dóty->Cb s' £ m ęczyli, za w olność w szystk ich  lu- 

• C oby na to pow iedział Adam M ickiewicz, 
pr»ry. Zarzucał K rasińskiem u, że będąc an tysem itą 
któ °1W sw ° ieBlu narodow i grzeszy . M ickiewicz, 

Powiedział „robotnik, m ieszczanin, chłop i 
ty Zarów n° nam  są  potrzebni. Nikogo od p racy  
tyat i°ln?j NzP'*te i odsuw ać się nie godzi"? Nie- 
ldej ie Pow iedzieliby: jest to  zbrodnia przeciw  
tyr Polskiej! Co w ięcej jest to p rzysparzan ie  
Cy g0vv państw u naszem u. R ozm aw iałem  po wie- 
ę2ltjZ PeWnym żydem -akadem ikiem , k tó ry  dotąd

% ,s>? Polakiem , ale od tej chwili się zachw iał. 
 ̂ Ze ia mam b y ć  Polakiem  — m ów ił — kiedy 

deczeństw o polskie przy jąć 
bvi7‘'ćf: jakżeż m ożem y żądać od

n,j mam oyc ro iaK iem  — m ow n — Kieay
istot sP°*eczeństw o P °lskie P r z e to  nie ch ce?" Bo 

nip* m ożem y żądać od żydów , żeby
, jednocześnie na każdym  kroku  

Są -  kultury  polskiej o dsuw ać? „A sym ilatorzy 
POtyf jS*. °d  syonistów , należy  im pluć w  tw a rz !"  
fejąc jeden z p rzyw ódców  Rozw oju. Pom i-
że p  .°kydę rm ra in ą  takiego stanow iska, sądzę, 
s°bie° o toczona sam ym i w rogam i nie może
Vevv Pozw alać na robienie sobie nieprzyjaciół na 

n a tr , u— po trzeby , inaczej zginie. I tu  je- 
dełem  naszych  szow inistów  w  

rzędzie jest ów  sław n y  „Blok mniej-

dna i ątrz bez
f envS2ytn 
s*o§( - ytn
Hiie ,  narodow yęli“. Jeżeli pos. Spickerm an, Nie- 
W  ry  w  r. 1919 miał w . Sejm ie .piękną >a- 
C6ty y£ znsi m ow ę, jest dziś jednym  z p rzyw ód- 
Klimk *°ku, jeżeli na liście bloku figurują ks. 
ob0t  . 1 Pos. G riinbaum , U kraińcy  i Rosyanie 

°lsk f leb)ie’ 1° jedynie zasługa tych, k tó rzy  chcą 
inn y 5 sław ną z to lerancyi uczynić piekłem  dla 
nie i 1 naro<iow ości i w yznań . I oto podkopyw a- 
Służy tt0 ry te tu  Paa s tw a > ten g ^ a ł t ,  ta  podłość 
by y tylko jednem u celow i: pow iększeniu licz- 
pfaw endeckich w  Sejm ie. Zaiste, m ają oni 

Nie° nazyw ać się pa tryo tam i!
p°  raz p ierw szy  endecya tej śztuczki uży­

w a. S tale w ykorzystu je  te „zoologiczne objaw y 
nienaw iści rasow ej", jak nazw ał antysem ityzm  
pos. Ign. D aszyński. P o  raz  p ie rw szy  w  r . 19!2 
p rzy  w yborach  do Dum y. P ro testo w ali w ów czas 
p raw dziw i pa tryoc i jak  śp. Ludom ir G rendy- 
szyński — napróżno. Od patryo tyzm u silniejszy 
b y ł głód m andatów . W  r. 1919 D m ow ski zakazał 
pismom endeckim  szczucia na żydów , bo jak 
się w y raz ił nam  to niesłychanie szkodzi na kon­
ferencyi. W  zapale w yborczym  nie posłuchano 
go; rezu ltatem  by ł P a k t o m niejszościach naród., 
w ów czas Polsce narzucony.

T eraz  znów  narodow a dem okracya stosuje te  
ohydne m etody, w ystępu je  w praw dzie  pod inną 
nazw ą, ale duch się nie zmienił. W ogóle endecya 
często zm ienia n azw y ; n azy w ała  się naprzód 
stronnictw em  w szechpolskiem , potem  nar.-dem o- 
k racy ą  .zw iązkiem  m iędzyparty jnym  (!), klubem  
ludow .-narodow ym , te raz  w reszcie  C hrz. Zw. 
Jedn. N aród.

W idocznie s ta re  n azw y  już się zbrukały , już nie 
są w  P olsce popularne!

P y tan o  się k iedyś jednego z w ybitnych  histo­
ryków  polskich, czy  jest W szechpolakiem . „Je­
stem  zanadto  Polakiem , abym  by ł W szechpola­
kiem " odpow iedział. Istotnie, niem a w iększego 
w roga Polski, jak nar. dem okracya. S ą to  P raw ­
dziwi, jak w ykazałem : pom niejszy ciele O jczyzny.

W rogow ie Polski głosujcie na listę Nr. 8.
B ezstronny obserw ato r.

Ostrzeżenie!
N asi w rogow ie chcą w prow adzić w  Mąd 

W yborców i  Wyfcorczynle, głosujących ua
2

W tym  celu kolportują m asow o kartki do 
głosow ania z 2, um ieszczając na nich albo 
portrety Józefa P iłsudskiego, albo też różne 
hasła, sym patyczne dla zw olenników

2
Ostrzegam y w ięc łatw ow iernych i n ieśw ia  

dom ych wyborców przed lakierni kartkam i 
do głosow ania, Kto taką kartkę rzuci do 
urny wyborczej — n ie c h  w ie, że głos jego  
jest dla listy  2 s t r a c o n y !  A lb o w ie m  taka 
kartka będzie UNIEWAŻNIONĄ!

Tylko kartka biała z  cyfrą 
2

BEZ DODATKÓW, portretów i napisów  jest 
WAŻNĄ i TAKIEJ kartki do głosow ania  
używ ajcie!

2 . 2 .

Jak się będzie glosowało
tn u raeh  m ias ta  K rakow a rozwiasraoiiOJ k '  Na

•vL«s,7„ . ------   “ -----------    —
^ b o r  111 a» w k tó ry c h  uw idocznione są  lo k a le
i o raz  terminy głosowania do S ejm u  i

Qł
h>o, (W;'VaJ lr'e  do S e jm u  odbędzie się, ja k  wfado- 
fo Sęn„?  ^m., t. j. w najbliższą, niedzielę.

batu.

Gł. u  d -  ia  12 bm . w niedzielę,
ać barf^e ^^PJC.zmie się o godz. 9 rano I 

P0 U(̂ 2ia przarwy do godz. 9 wieczorem. 
^*tć rp0 aenłu godzimy 9 -tej w ieczorem  głoso- 

w yborcy, k tó rz y  p rzed  u d erzę- 
v^fotę,n Zlny 9 tej w  szli d o  lok a lu .

Cy i m -  ^!k a *u  w yborczego m a ją  ty lk o  wy- 
^ ‘hi pry ^Z'aw,fo zau fan ia  g ru p  w yborczych , zg ło . 
^ 'e h  w . *  P-łnonioroników z po śró d  m .ejsoo- 
r !f®,ęińn,ii(r arców  .P° jed n y m  d o  każde j kom isyi, 

nVm n i. ^ s t ę p c y  tych  m ężów z a u fa r la  po je- 
W oZasikaicfcgo z n ich.

» e Słoisowaaiiia nie w o ln o  an i w lo k a lu
ty ,al zuairt , a,ni ■y b u d y n k u , w k tó ry m  s 'ę  ten
 ̂^ jście^  d na u łic y  * nia plusem p raed

b u d y n k u  w prom ien iu  100 m etrów

api ty- b u d y n k u , 
e> ani też na ulic  

'Baaj&za.  ̂ “ bu d y n k u  w p rom ien iu  iuu m atrow  
j w f^ ^ n ió w ie ń , rozdaw ać  k a r t  do gloso- 

łQ^^&o\vai .  lto*w ie'k sposób  agitow ać.
Kar 0(lpy%va £>ę z-a pom ocą kart do gło- 

biaj^, 'y do g łosow an ia  pow inny  być ko- 
* K arta  zaw ierać  ma jed y n ie  wyra*

żony słow am i lu b  cyfram i n u m e r lis ty  k a n d y d a ­
tów . na  k tó rą  w yborca o d d a je  sw ój głos.,

N u m er m oże być odib&y m echan iczn ie  lu b  pi­
sany .

Nie w ażne są : 1) k a r ty  g łosow ania, w łożone do 
k o p e rty  u rzędow o ie n ieostcm plo  w an e j, lu b  też 
ido kop erty , oznaczonej znakiem  o dróżn ia jącym ;
2) k a r ty , do g łosow ania  p u s te ; 3) k a r ty  do gło­
sow ania, w ypełn ione niezgodnie z p rzep isem  a rt. 
70, tudzież  k a r ty  k o ta ra  oczyw iście innego, n iż  
b ia ły ; 4) k a r ty  do g losow ania, znalezione w ko ­
p erc ie  w liczbie -większej niż jed n a , o ile n ie  o- 
p śew ają  n a  jed en  i ten  sam n u m e r, gdyż w ów ­
czas liczą się aa je d n ą ; 5) k a r ty  do g łosow ania, 
n ie  op iew ające  na jed n ą  z w ażnie z g ta szm y ch  
ok ręgow ych  lis t k an d y d a tó w .

G losow anie odbyw a się pub liczn ie  w n a s tę ­
p u ją c y  sposób: W yborca , zbliżyw szy saę do  s to ­
łu . p rzy  k tó ry m  zasiada  komiisya w yborcza, w y­
m ien ia  sw e nazw isko  i imię. P o  sp raw dzen iu  
p rzez cz łonka, p row adzącego  p ro to k ó ł, czy imię 
i nazw isko w ym ienionego zn a jd u je  się w  sp isie 
w yborców , w yborca  o .rz y m u je  o stem p lo w an ą  
k o p  irtę do g łosow a ia 1 w ręcza, w łożyw szy w n ią  
o d d an y  głos, p rzew odnicząc  m u kom  syi, k tó ry  
sp raw dziw szy  stem pel na  koperc ie  i n ie  zag lą ­
d a ją c  d o  je j w nętrza , w rz u c a  d o  u rn y  w yboroaej.

W yborcy, k tó rz y  z  pow odu u łom ności ciele­
snej nie m ogą  w ykonać czynności, w  tym  a rty ­
k u le  ok reślo n y ch , m ogą się, posług iw ać pomocą 
osoby, swego zaufan ia .

W  w y p ad k u  z a rz u tu  co do tożsam ości osoby 
g łosu jącego , przew odniczący  kom isyi w yborczej 
za  zgodą kom isy i może zażąd ać  od g ło su jącego  
udowotdniemśta tożsam ości jego  osoby ; jeślii oso ­
ba, k tó re j tożsam ość zo s ta ła  ziakweatyonowania, 
nie p rzed staw i dokum entów , u zn an y ch  za  w y­
sta rcza jące  p rzez kom isyę, .może sfę pow ołać m  
św iadectw o dw óch  św iadków , osobiście zaanych  
cho  ćby jadam m u  członkow i kom isyi.

Od decyzyi kom isyi w  spraw ie tożsam ości w y­
bo rcy  niem a odwoła/: ia.

K a rt leg ity m acy jn y ch  ni© będzie —  o karty, 
g łosow ania  w in ien  się k ażdy  w yborca s a m  p o ­
s ta ra ć .

Ruch wyborczy
Kartki do głosow ania bez żadnych 

dodatków!
K om isya  o k ręg o w a  N r. 41 kraików  m dasto o- 

g ła sz a : Doszło do w iadom ości p isew odn ioząoe- 
go a k r . k o m isy i w yborczej, iż p o jaw iły  się  k a r ty  
d o  g ło sow an ia , k tó re  oprócz n u m eró w  lis ty  k a n ­
d y d a tó w  m a ją  zaw ierać  jeszcze in n e  n ap isy . 
S koro  w  m yśl a r t .  83. L. 3. o rd . wyib. se jm , k a r ty  
do  g ło so w an ia  w ypełn io n e  n iezgodn ie  z a r t .  58. 
t .  j. n ie  zaw ie ra jące  jedynie sło w am i lu b  cyfra  
m i lis ty  k a n d y d a tó w , n a  k tó rą  w y b o rca  o d d a je  
sw ój głos, s ą  n iew ażne, p rze to  przew odniezący  
ofcr. kom isy j w yb. N r. 41. K rak ó w  m ias to  zw ra­
c a  uw agę  w yborców , iż  w  m y śl a r t .  70. o rd . 
w y b  sejm . k a r ty  do  g ło so w an ia  p o w in n y  być 
kolon i białego i  maja zawierać wrażony jedynie 
słowam i la b  cyframi liczbę lis ty  kandydatów, 
n a  k tó rą  w yborca  o d d a je  swój głos, tudzież , że 
k a r ty  do  g lo so w an ia  w y p e łn io n e  n iezg o d n ie  z 
■przepisami a r t .  70, t j .  z aw ie ra jące  oprócz n u m e­
r u  in n e  jak iek o lw iek  dop isk i, ja k  n iem n ie j kar­
ty  k o lo n i oczywiści© innego  n iż  b ia łe , s ą  n ie ­
ważne.

P rzew o d n iczący  o k r. kom isyi wyb. N r. 41. 
K ra k ó w -m ia s to : d r  C zerny.

Dozorcy domowi za lista Nr 2
W  niedzie lę  p rzed  po łu d n iem  odbyło  się zg ro ­

m ad zen ie  dozorców  dom ow ych  w sp raw ie  w y ­
borów  do S e jm u , Do zg rom adzonych  p rzem ów ił 
poseł tow. d r  B obrow ski, k tó ry , om ów iw szy p ro  
g ra m  P P S , - n a p ię tn o w a ł w  o s try ch  słow ach  r o ­
bo tę  a g i ta c y jn ą ‘w rogów  k la sy  robo tn icze j z K o r­
fa n ty m  n a  czele. N astró j w śró d  zeb ran y ch  licz ­
n ie  dozorców  dom ow ych i o k rzy k i: p recz  z n ie ­
d o sz ły m  m o rd e rc ą  ks. Posp iech  a  K o rfan ty m ! 
n a jle p ie j św iadczy ły , że dozorcy do m o w i nto 
p ó jd ą  n a  lep  a g ita c y i k le ru  żeru jąceg o  n a  nk-- 
św iadom oeci n a jb ied n ie jszy ch  m a s  ludow ych. 
P o  p rzem ó w ien iach  tow . Ja s iń sk ieg o , d ra  R osen- 
aweiga, i w ie lu  in n y ch  zobow iązali się  dozorcy  
dom ow i g łosow ać n a  lis tę  N r. 2. i pędzić  p recz 
h y e n y  w yborcze K o rfan teg o  i k le ry k a łó w . N a­
p ię tn o w an o  osobno k a n d y d a ta  z l is ty  N r. 8. pro i. 
G odlew skiego, za  na ło żen ie  n a  dozorców  dom o 
w ych obow iązku  z a m ia ta n ia  u lic  bez p rzew i­
d z ian e j z gó ry  za tę  p race  zap ła ty . P an o w ie  ci 
m a ją  jeszcze czelność p rzy ch o d zić  po głosy  w y­
borco do b ied n y ch  dozorców  i  dozorczyń  dom o­
w ych!

Ja k  ksi^ra agitu«ą
W  zak ład z ie  w K obierzynie  ks. Ż yia, k ap e lan  

zak ład o w y , a  by ły  proboszcz w  C zernichow ie, 
w ygłosił k azan ie  ag ita c y jn e  w dn . 29 bm . w  k a ­
p licy  zak ład o w ej, ab y  w ie rn i g łosow ali n a  l is ty  
N r. 8 i  12 ja k o  chrześc ijan ie , t o  gdy b ęd ą  gło­
sow ać n a  in n ą  lis tę , to  śc iąg n ą  k lęsk ę  n a  P o l­
skę. Z apow iedział też spow iedź n a  sobotę, a  n a  
n ied z ie lę  ra n o  ko m u n ię . W  k a p lic y  p o w sta ły  
szm ery , gdyż by ło  dużo  lu d z i ze w si.

Zgrom adzenie w Zabierzow ie
D nia  29 pandzi-ernika o d b y ło  st'ę zgrom adzeni.! 

przedw yborcze. P rzew odniczy ł tow . Pawia®, r e ­
ferował* tow. G azur, k tó ry  px»edsOawił s tro n n i­
ctw a ch jeny , jakiem ! by li i stą szkodnikam i d la  
p ań s tw a  i d la  k la sy  p ra c u ją c e j, o ra z  w ykaaai 
dz ia ła lność  k lu b u  posłów  P P S . W  d yskusy i z a ­
bierali g łos tow/. Sobczyk, M aeM owski, W ó jtach  
i w ielu innych . W k o ń cu  uchw alono  posłom  « 
p a rty i P P S . w otum  zaufan ia . Z grom adzeni p rzy - 
rzcfkli g łosow ać n a  Ustę tejże p a r ly i N r. 2. Tua 
po zam knięciu  zg rom adźm ia  przybył k a n d y d a t 
..niezależny", p rzed staw ia jąc  się ja k o  D olina Mi­
k o ła j $ Z elkow a, poeta . Z grom adzen i m u  odpn-



w iedzieli: „My jeste śm y  robociarzam i, jeżeli oby­
w atel ch ce  u z y sk a ć  m an d a t, p roszę  się zw rócić 
dio p a ń sk ic h  kolegów , n iech  p an a  w ybiorą , zaś 
do n as  proszę się nie fa tygow ać". Z ta k ą  od p ra­
w ą  k a n d y d a t w yniósł się.

Tow. D aszyński w B afej
W  p ią te k  o godz. pół dio 5 -ej„ n a  zgrom adzeniu  

w h o te lu  pod „Czarnym  O rłem " w B iałej w ygłosi 
re fe ra t po lity czn y  poseł tow . Ignacy  D aszyński,
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A kcya w y b o rcza  w całej pe łn i. Tow. B łe la t, 
Bnosizk&ewiez, B arton tczok , M atkow sk i, K o rczy ń ­
sk i, P a z u c h a  ł  w ie lu  in n y c h  o fia rn y ch  k o le ja rzy  
obj;eckaio ca ły  pow iat, u rz ą d z a ją c  zgrom adzenia, 
w yborcze, rozw ożąc odezw y, zag rzew ając  do 
w alk i,

Tow. dr Ma*ek o db y ł z g ro m ad zen ia  w  N ow ym  
Sączu, S ta ry m  Sączu, L im an o w e j. W szędzie  z 
z a p a łem  ośw iadczono  się za  P P S . C h jen a  m im o 
deszczu p lu g aw y ch  odezw  i afiszów , k tó re  ro z ­
rz u c a  p o  pow iecie, sp o ty k a  się u  sze ro k ich  m a s  
z p o g ard ą  zas łu żo n ą . R obotnicy , m a ło ro ln i i bez­
ro ln i s ta ją  po  s tro n ie  dw ójki.

W  L im an o w ej a g itu je  za  c h je n ą  in sp . p o d a tk . 
Kaszitelewicz i  w y sy ła  u rzęd n ik ó w  i  w oźnych  z 
odezw am i c h je n y  n a  p o w ia t.

Nie p ró ż n u ją  i  m ieszczan ie  m p. Brudzliam ą n a  
czele. T ru d n e  po łożen ie  k a n d y d a ta , k tó ry  chce 
pogodzić in te re sy  k am iem azn ik ó w  i loka to ró w , 
ku p có w  i k u p u ją c y c h , m asa rzy , rzeźn ików , p ie ­
k a rz y  i b ie d n ą  M asę robo tn iczą , z m u sz a  go do 
zw o ływ an ia  w ieców  p o u fn y ch  d la  poszczegól­
n y c h  k la s  spo łecznych . Z w o łan y  p rzez m ieszczan  
w iec p u b liczn y  w  s a l i  ra tu szo w e j p rzem ien ił się  
w w ie lk ą  d e m o n s tra c y ę  p rzec iw  C hjenie. P rz e d ­
staw icie] ora 8-kii, dr. W rońiskiem u n ie  pozw olo­
n o  p rzem aw iać . O śm ie sz a n i re fe re n t w ycofa ł s ię  
w śró d  docinków  z try b u n y . N P R ow cy u m ilk li  
zupełn ie . P rzy w ó d cy  rozb itego  N PR  p rzerob ili 
się  na... m fesEczan! A le gdzie  ju ż  n ie  by li J a n u -  
sy, Tanam sery , I la rw a ty . P y rle ?  B y li n  so cy a li- 
stów , by li u  NRowców, by li u  C hadeków  — są  
obecnie u  m ieszczan , a  b ęd ą  zapew ne i w  Gh je­
nie. K to  d a  w ięcej! N ie dziw ić  się Jan u so w i. 
P rzec ież  to  kup iec ... p o s ia d a  w ie lk i sk le p  d e li­
k a te só w  p rzy  s ta ry m  c m en ta rzu . A le co m a ją  
w spó lnego  z m ieszczań stw em  H arw a t, czy  P y r-  
la , ro b o tn icy  d z ie n n i?  A co m a  wiapólnego ta  ca ­
ła  b ie d o ta  z Zahibińciza, k tó r ą  oni ch cą  w c iąg ­
n ą ć  d o  obozu m ieszczan?

P ra c u ją  i  in w a lid z i. D la  d ogodzen ia  am bicy i 
w ła sn e j ro zb ija  p. B ie leń  g ło sy  lew icow e. Choć 
sły sza ł ośw iadczenie  in w a lid y  Łobodzińskiego, 
d ru g ieg o  k a n d y d a ta  n a  liście  — sły sza ł Sego re- 
zyrjnacyę u z a sa d n io n ą  ro zsąd k iem ! A le p . B ie­
leń  d o s ta ł od kogoś k ilk a se t ty s ięcy  i b a w i s ię  
w k a n d y d a ta  ze szk o d ą  d la  in w alid ó w  i w dów .

N a js iln ie j żenuje C b jena . A le w szędzie  d o s ta je  
o d p raw ę! N ie  w ied z ie  się  a n i  p. JachinalakowI, 
ani' p . W ro ń sk iem u , czy S ikorze. Gdzie się  z ja ­
w ią G hjeniści, w szędzie ic h  w yszy d zą  w y śm ie ­
ją !  J a k a ś  o d ru c h o w a  n ien aw iść  k u  ty m  sza- 
©litPajom p o litycznym . R a to w ać  m a  sy tu a c y ę  ro l­
n ik ... obyw ate l S ta d n ic k i. W yszed ł te n  b ied n y  
ro ln ik  z N aw ojow ej, F ry c  ow ej, P opazdow ej, 
C hom czysk, Ł abow ej, M aciejow ej, U h ry n a , B a r ­
cic, S uche j S tru g i, Ł om nicy , R y tra , M iodow a, 
R oztoki, P rzy s ie tn icy , B ia łe j W ody, S z lach to - 
w ej, Szczaw nicy. B rzeżnej, W ysokiego , D ługo­
łę k i itd . itd . — bo  k tó żb y  te  w sie policzył... te n  
b ied n y  „ sed lak "  z F re in u  w C zechosłow acyi — 
w yszedł ize sw ojej c h a łu p y  w  N aw ojow ej — s ia d ł 
w  a u to  — częścią p ieszo, idzie  m ięd zy  R usinów  
(z d ra jc a  sp ra w y  narodow ej!!) do księży  i n a u ­
czycieli ru sk ic h , ob iecu je  „podstiiłkę" ze sw o ich  
lasów , ob iecu je  w y tru ć  w szy stk ie  dz ik i, k tó re  
ry ją  ch ło p sk ie  ziem niaka, o b iecu je  chrust', a  na­
w et drzew o, b y le  g łosow ano  na 8.

N a pom oc C h jen ie  w y ru szy ł k le r. N ic to, że 
b isk u p  W ałęg a  m a  sw oje s tro n n ic tw o ! N ic to, 
że M atakiew iciz w y su n ą ł sw o ją  lis tę . Cóż znaczy  
ja k iś  ta m  b isk u p  W a łę g a  wobec k u z y n a  ro ln i­
k a  z  N aw ojow ej, k s ięc ia  b isk u p a  k ra k o w sk ie ­
go?! K siążę b isk u p  — a  zw y k ły  ch ło p sk i b isk u p .

H rab %  S ta d n ic k i je s t  w p raw d z ie  n a  3 m ie j­
scu , a le  g ło s i po pow iecie, że i ta k  m a n d a t  do­
stanie: m a pieniądze, w ięc d a  sobie  radę z Ja« 
ohymiakiem, biednym urzędnikiem kolejowym, 
a ks. biskup Sapieha Są sobie już radę z ks. 
Selw ą z d ru g ieg o  m ie jsca .

To też  p . Jachym iaik  u c isży ł s ię  Zupełnie tiispó- 
k ó jm y  p rzez h ra b s k !c w pływ y, ta k , ja k  s p o k ó j- ’ 
,ftię p o p ija  Sobie dale j p. M yjak , u sp o k o jo n y  
p rzez p. W itosa .

_ BOCHNIA-WIELICZKA.
W  W iśn iczu  odbyło  się o lb rzym ie  zg ro m ad ze­

n ie  w yborcze, n a  k tó re m  m ów ił tow, d r  M arek .

O pan o w an e  d o tą d  przez k le ry k a łó w  m iasteczk o  
Ośw iadczyło się  za l is tą  P P S  — d w ó jk ą  — w idzą 
w sc c y a h s ta c h  sw ych  obrońców  wobec gnęb ią­
cy ch  ic h  p o tęg  o b szarn icźych  i b isk u p ich . C hje­
n a  tu  zn ien aw id zo n a, a  w szystko  sk u p ia  się kó- 
ło  dw ójk i.

W B o ch n i ub ieg łe j n iedzieli odbył tow . d r  Ma­
rek zg rom adzen ie . S a la  szczeln ie  n a b ita  ro b o tn i­
k am i i  in te lig en cy ą , k tó rz y  w y s łu ch a li w śró d  
podn iosłego  n a s tro ju  m ow y k a n d y d a c k ie j. B o­
c h n ia  p ra w ie  c a ła  ozeiw ona!

W  K ła ju , B ierzanow ic , R zezaw ie, W oli B a to r­
sk ie j. Lefcsiandrowej, L ipn icy , itd . odb y li tow . 
d r  G iin tn er, S tankiew icz, k a n d y d a t  P ta k  i in n i  
zg ro m ad zen ia , a  w szędzie  z zap a łem  ośw iadczo­
n o  się za  2 — dw ójką!

W W ieliczce p ra c a  a g ita c y jn a  w re . W  pow ie­
cie czy n n i k a n d y d a t  tto w . T a ta ra , Gaizek, Cza- 
p o r, inż. N ow ak, O koński, M is ta t i in n i.

W  D obczycach i  W ieliczce  odby ł tow  Ar Ma­
re k  p ięk n e  zg ro m ad zen ia .

NAUCZYCIELSTWO.
W  ca ły m  o k rę g u  N r. 44 ośw iadczy ło  się  z a  li­

s tą  P P S  —- dw ójką . P rzec ież  n a  liście  te j słoi 
tow . Sm ulikowski zasłu żo n y  b o jo w n ik  n a  p o lu  
o św ia ty  ludow ej w  P o lsce, dz ie lny  o b ro ń ca  n a u ­
czycieli i  wszyisitkich w ogóie funkeyom ary  uszów  
p ań stw o w y ch  w  S ejm ie.

N auczyciels tw o  musii go m ieć  w  S e jm ie  bez- 
w aru n k o w o !

N ieudałe w ystępy „ch]eny“
w Gorlicach

C ztery  n ied z ie le  z rz ę d u  z jeżd ża ją  endecy  do 
G orlic  w  c e lu  odbycia  z e b ra n ia  p rzed w y b o rcze­
go i  s ta le  n a  k ażd em  z e b ra n iu  o g łasza ją , że d a l­
szy  ciąg  będzie  w  n a s tę p n ą  n iedzielę . C zynią to  
n ie  d la tego , ab y  d a ć  m ożność zg ro m ad zo n y m  
w ypow iedzieć  się  w dysfcusyi lu b  in te rp e la -  
cyiach, lecz z te j p i ą t e j  p rzy czy n y , że d o tą d  
ż a d e n  z ic h  m ów ców  g e n e ra ln y c h  sw ej m ow y 
dokończyć n ie  m ógł. S łu ch acze  b y li m n ie j ci er* 
p liw i w śłiuchaniu , n iż  m ów cy  w  g a d a n iu . A też  
n ie la d a  toow cy  w y stęp o w a li: pp . K ow alsk i, G łą- 
b iń śk i i  n a jw ię k sz y  e le u te ry k  goriick i p ro f.
C zerw iński. W  n iedzie lę  22 bm . W ystęp te j tró j­
k i c a łk iem  się  n ie  u d a ł. N a jzab aw n ie jszą  f ig u rą  
by ł p ro f. C zerw ińsk i. P a ń  ten , postępow ość  k tó ­
rego  p o zo sta je  w  s to su n k u  o d w ro tn y m  do ilo śc i 
Zniszczonego a lk o h o lu , n ie  m ógł, ja k  się m ówi, 
u trz y m a ć  się p rzy  słow ie. R ozbaw ione audyto*  
rym m , w śró d  sa lw  śm ie c h u  k rzy cza ło : „do B ir-

n a “, „do S urc i"! (m iejscow e re s ta u ra c y e ) . Zj" 
tovva.nl g łosicie le  p raw d  en d eck ich  da li za w 
g ran ę , o d g ra ż a ją c  się, że 29 bm . p rz y ja d ą  je®®*? 
ra z  z re d a k to re m  S troń ,sk im  i za  zm artw ię11, 
po m im o  z a k a z u  spożyw an ia  a lk o h o lu  w nied®| 
lę, ta k  sobie z a la li  ro b ak a , że g d y  przyszli , z # 
kaziu" Z grom adzen ia  do „S urc i", a  n ie  d o #  
ta m  w ódki, p o tłu k li kielfljszki i szkło n a  l a ^  
rozbili m a rm u ro w ą  w agę, w y rząd za jąc  resi0 
ra c y i d u żą  szkodę. U w aża li w idocznie  to 
w s tę p  do p ra c y  w ed ług  p ro g ra m u  endeokieg0 
k w esly i żydow iskiej. N a  w idok tłuczonego  ^  
p ierw szy  o trzeźw ia ł e le u tę ry k  C zerw iński, te®* 
g u ją c  sw oich kolegów  w  ich  p racy  ,.narodo"'el 
tem , źe p ra s a  a n ty n a ro d o w a  n ie  zrozum ie u 
szczerych  in ten cy j i  w y k o rzy sta  to  w  agit* 
w yborczej. N ie p o m y li1 się...

Zgrom adzenie w Lim anowej
D nia 29 p aźd z ie rn ik a  odbyło  się pub liczne  zgno 

madaeniie nia ry n k u  w L im anow ej, wobeic zeb ra ­
n ych  ok o ło  700 obyw ateli. Z ag a ił i p rzew o d n i­
czył tow . Ł ysek, o  w yborach  do S e jm u  re fe ro ­
w ał w ita n y  ow acy jn ie  posieł tow . M arek . W  p rz e ­
szło  goldzńnnem przem ów ien iu  w ykazał o b łu d ę  
rząd ó w  p raw icow ych  w  Polsce. Obecna na  z g ro ­
m adzen iu  ó sem ka s ta ra ła  się praesizikodziić, ale 
sibanowoza p o staw a  zgrom adzonych  chłopów , 
kob ie t i ro b o tn ik ó w  u su n ę ła  ich  z m ie jsca  z eb ra ­
nia. N a k o ń c u  s ta ra ł  się  p raesak ad zać  tu te js z y  
rzeźniik Z ieliński, w ygw izdano  go  i odesłano  do 
ro b ien ia  lepszych  k ie łb as . N astró j zgrom adzo­
nych  by ł pow ażny. Tow. M arek  m a tu ta j  b a rd zo  
d o b rą  opinię, gdyż tu te js i  obywatele! doznali ju ż  
od  n iego w icie pom ocy, to  te ż  s łu c h a n o  go z w isi 
k ą  pow agą. W arch o lsk ie  zaichowannie się Jo ń ca  i 
T o m asik a  p rzesz ło  beiz w rażan ia . D odać należy, 
że tak ie  zacofańsitw o, w  jak iem  tu te js z e  k o łtu ń -  
stw o  ży je , sięga średniow iecza. K iedyśm y  p ro ­
sili o sa lę  „Sokoła" lu b  o sa lę  w  ,,P rzy jaźn i" , to  
pom im ó, że ofiarowano k a ż d ą  cen ę  za  salę, n ie  
udzie lono  nam  tejże. A le w yborcy  stali na ry n k u  
w  śn iegu  i grom kim i o k rz y k a m i: „Niumer 2 n iech 
ży je!"  — w iec te a  w sp an ia ły  zakończy ł się.

L im anow ski po w ia t n a p ra w d ę  p o trzeb u je  Cizło 
wiiteka n a  posła , k tó ry b y  s ię  z a ją ł o p ła k a n y m  s ta  
nem  tu te jsz e j ludnoścU. T o  też  p rzy  obecnych  
w y b o rach  niem a, b ezstronn ie  m ów iąc, lapszeij i 
godn iejszej lis ty , ja k  N r. 2. B ied a  gniocie chłopa, 
u rz ę d n ik a  i ro b o tn ik a , ja k o  też m ieszczanina, 
b r a k  z a ro b k u  odpow iedniego  d a je  się  odczuw ać  
każd em u . B ra k  ś red n ich  szk ó ł u tru d n ia  iksizitał- 
cenie się  m łodzieży  i ty lk o  killfcu szczęśliw ców  
m oże odldiać d ziecko  d o  szkół w N ow ym  S ączu  
lu b  w K ra k o w a , re s z ta  d o ra s ta ją c e j m łodzieży 
n ie  u czy  s.ię. S pa lo n e  m ia s to  I zb u tw ia łe  budynki! 
św iadczą o  nędzy  w tu te jsz e j okolicy , b rak  za ro ­
b k u  i ro li w ypędza c h ło p a  n a  zarobek  do F ra n ­
cyi j A m eryki, a resiala obyw ateli w egetu ję , bo 
drożyzna mile pozw ala  ch ło p u  .n aw et n a  należy te  
solenie lichej jeg o  straw y . N iechaj w ięc z ro zw a­
g ą  g ło su ją  tu te js i  obyw ate le , aby znów  p rzez  
p ięć la t  is tn ien ia  p rzysz łego  S e jm u  niie zostali 
zaw iedzeni ta k , ja k  to  d o ty ch czas byw ało .

Uczestnik wiscn.

Przegląd społeczny
AKCYA DOZORCÓW DOMOWYCH W 

KOWIE. P rześladow ani przez kamienicznikó^ j 
szykanow ani przez o rgana policyjne dozorc52 
dozorczynie zw ołali na niedzielę 29 bm. do }, 
robotniczego publiczne zgrom adzenie celeit 1 
pro testow ania  p rzeciw  coraz częściej zdai#1. 
cym  się w ypadkom  w yrzucania  ich z m ie s z k i L 
bruk  oraz n iedotrzym yw ania  um ow y, k tóra  'v.j 
ściciele z nimi w  roku ubiegłym  zaw arli. 
rzecz, że zam iast zaproszonych  publicznie ^  
ścicieli, p rzyby ło  aź dw óch agentów  policyi. 
rych  po poznaniu trzeb a  było  z p r e z y ^ j  
zgrom adzenia w ezw ać, aby  podali sw oje naZ'*'12, 
i zajęli jaw nie u rzędow y  ch arak te r na z£r° $ 
dzeniu. Zgrom adzenie potoczyło  się mimo 40 k 
linii z g ó ry  w ytknięte j i po przem ów ieniach re.
d ra  Rosenzw eiga, Jasińskiego i Kuczwała, 11 j

w
0 \

lono szereg  postulatów , k tó rych  z rea lizo #  
sta ło  się koniecznością życiow ą dozorców  ^ y  
w ych  w  K rakow ie. W żądaniach tych  nac2®,,- 
m iejsce zajm uje sp raw a  uznania p rzez 
policyjne zw iązku, jako czynnika, k tó ry  p o d ­
mieć głos i w y d aw ać  opinie w tedy , gdy y i  
ściciel dla w łasnego  w idzim isię chce powKf 
dozorcę dachu nad g łow ą i jednostronnie 
muje w ładze, a ta  zostaje w  b łąd  w prow a0̂  
i naduży ła  do celów  p ry w atn y ch  w łaś# ,|f  
domu. Następnie żądają dozorcy  uznania t!ć|. y  
o podw yższeniu  bram ow ego na 100 mk. * < o 
mk. (po dw unastej), podw yższenia ś w ia d c z ę  
200 proc. w zw y ż  ze s trony  w łaścicieli za P y  
koło dom ów  (500 mk. za  dom p arte ro w y , 800, 
za  p ię trow y, 1000 mk. za dw upię trow y) 1 0 
staurow anie m ieszkań, w  k tó rych  od szereg0 ^  
nic nie napraw iano. P o  zgrom adzeniu p.
delegacya do dy rekcy i policyi i p rzed s ta^k ^ - 
dy r. R ękiew iczow i postu laty . P. dyrek to r 0 .y 
cał życzliw ie i po obyw ate lsku  trak tow ać 
w y  w ydalan ia  z m ieszkań dozorców  domO^nń 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
SNEGO W KRAKOWIE. Zaw iadam ia się 
stkich zain teresow anych  to w arzy szy , ż e C w p  
zebranie odbędzie się w e  czw artek  2 l i s ie j .  
1922 o godz. 6 w ieczorem  w  sali robotny j, 
K rakow ska 23 II. p., w  celu uregulow ani^ 
chw alenia w arunków  p racy , p łacy  I td.

Scen a  Robotnicza P P S w — —  - — —-
odegra w środę 1 listopada w sali Związku Sto* t  
ul, Dunajewskiego 5, II p., po raz 2 gi sztuk?

GWIAZDA SYBERYI
dramat w 4 aktach Leopolda hr. S t a r z e ń s k ie g ^  

ze współudziałem najwybitniejszych sił zesp 
dramatycznego. ^

Początek punktualnie o godzinie 4 po P° <ej,
Bilety wcześniej do nabycia w Czytelni c&
Dunajewskiego 5, II p., w dniu prasedstawi6 

godziny 9-ej do 12-ej po 400, 300,

2
to wa.ka z drożyzną, -„•nuisey1.to tęp ien ie  lichwy, paska i »P® j
to  wysokie podawi od , intelig®
to poprawa bytu urządniK®" 

pracu jącej.

S k ł a d k i

NA FUNDUSZ
Dem kiew icz 200 mk 
K raków  4240 mk

p r a s o w y
O rganizacya
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K R O N I K A

'4 o bsadzane  p rzez  połicyę, k tó ra  nie wp>u

Ja k  ju ż  do n o siliśm y , a re sz to w a n o  p rzed  
jp k u  dniami; adw . d r. F c n s te rb ia u a , o n a leżen ie  

"Bunidu". D ow iadu jem y  się, że Izba  ad.w oka-
k^ina d z is ia j in te rw en io w ać  w sp raw ie  adw .

j, ■ R& Łsterblaua u  n a d p i ok. Czy szczan a  i p rok . 
_ ^ 3 a n a , o raz  u  p re z y d e n ta  s ą d u . C hodzi o to, 

J’ do sp raw y  adw . F e n s te rb la u a  delegow ano 
J r  k rak o w sk i, gdyż w tym że sądzie  złożone są

®aJej sp ra w y  B u n d u .

J k )  6 W IE T O  UM ARŁYCH. P rzez  d w a  dn i oh- 
°dizi K raków  ś-więto u m a i ty c h . W czoraj ju ż  

• cm e n ta rz u  rak o w ic k im  p o rząd k o w an o  g roby  
. ^ c ń c z o n o  je  z ie len ią . N a  ry n k u  k ra k o w sk im  
^  z®dawano p rzez ca ły  d zień  w ieńce i świiecz- 
. • Ru cli p an o w a ł ożyw iony, m im o. że w ieńce 

y b a rd zo  di'o-gie. 
fetor) ZAKAZ SPRZED A ŻY  ALKOHOLU W  O- 

” ESXE WYBORCZYM. J a k  ju ż  d o nosiliśm y , 
. ^ z ł o  ro zp o rząd zen ie , w m y śl k tó reg o  od d n ia  

'pe jseego , t. j. od  1—5 lis to p a d a  w łączn ia , n ie  
. no sp rzed aw ać  napo jów  a lk o h o lo w y ch . S prze 
w ^ 7 y n)im o , za k a z u  b ę d ą  pociągn ięc i do su ro - 

J  .b ^ w ie d z la ln o ś c i . .
^VK) C E N y W ĘG LA . W  zw iązk u  Z p o d a n ie m  
jłl_z°.r a j c e n a m i a r ty k u łó w  p ie rw sze j pot rzeby 
n, ^ ^ a t  w y jaśn ia , że cen a  2930 m k. za 1 ctm .

obow iązu je  ty lk o  w sk ła d a c h  hm rtow - 
Zg_ . w  m ieście, w sk ład ach  zaś  n a  ko lei cena  

w ynosi 2.622 m k . *
Sio A N IEM  SEK CY I AKAD. P P S . odbędzie 
Sai;'^? ^rodę 1 l is to p a d a , o godz. 7 w ieczór, w
g0 R obotn iczego  p rzy  u l. D u n a jew sk ie -

»a‘l
Los Jri'e!|

R n u &P W A N IE  O RLICAGYJ M„ KRAKOW A,

m  ’ u  P ę tro , odozyt n a  te m a t „ P raw ica  a  le-ło. ____  . - -P;'etogicnei red . H a eck e r i poseł d r  M arek .

4 j ~ l is to p a d a  b r . p rz y p a d a  27-e la so w an ie  
kt^r  Proc. ob ligacyj g m in y  m ia s ta  K rak o w a, 
o ;Pir,_, odbędzie się w sa li posiedzeń  m a g is tra tu
%ą, dżinie 11 przied p o łu d n iem . W ed łu g  p la n u
dniu° « y Za c y jn e g °  w y lo so w an e  z o s ta n ą  w  ty m  
a  lig  ^ lę p ip ą c e  ob łigacye; z se ry i A. sz tu k  19
6.3qo mik., z se ry i B. sz tu k  9 a  700 m k.
biąi-ek Z Seryl C‘ az tuk  9 a  1400 m k - 12-6W
Z &erW «  Seryl R- s z tu k  4 a  3500 m k . 14.600 mik.,“rv'i i ui“  *  ̂ i w  w
żern ,■ sztu k  3 a 7000 m k. 21.0CO m arek . R a ­nt w O a IUW miK. (Li.U

^ IE  °^c’ ń om . 56.560 m arek .
s p r z e d a w a ć  n a  t a n d e c i e

^cy-cb y  W SPCfcYW CEYCH. W obec zd irza- 
SŁ ^ e r o m %I ypa'ak 6 w - że na t. zw. tandecie  p rzy  
%wCze °k,y j Sprzedaw ane byWajią a r ty k u ły  spo-

pirzypomnina, żs po m yśli' re- 
?y^c?ycjl targnyiregio, sp rzedaż  a rty k u łó w  spo- 
^ ^ s t r z p 1,. n'a tem  m iejscu  je s t zabroniona. N ad  

^ n ' RniCm Po w yż.srac.igo zakazu  czuw ać bę- 
y m a g s t r a tu  i po licy i państw ow ej.

Wielka afera szpiegowska
Kraków, 1 listopada.

Zaduszki przedw yborcze
Svdęto u m arły ch ...
R ie lg iay in u ją  t łu m y  n a  cm en ta rz .
K ażdy m y śl z w raca  k u  sw oim  u k o ch an y m , 

którzy spo czy w ają  w ciem nym  grobie, Snem  
wa-eczr-ym u jęc i.

Łzy j w estch n ien ia ...
I  m od ły  go rące  za  d u sze  zm arły ch ...
N iech sp o czy w ają  w p o k o ju  i n iech  p rzy p aa - 
em  cdie g ło su ją  w dn  u 5 lis to p a d a .

- 0 0 (1 -
Tak w ygląda w olność wyborów

w Krakowie 
W czoraj w ieczór zw ołał k o m ite t żyd. p a r ty i  

f^ y a tis ły czm e j B u n d  zgrom adzen ie  do sa li ka* 
k ału  celem  om ów ien ia  sp ra w y  w yborów . Z gro- 
^aclzenite wobec z n an y ch  p ra k ty k  po licy i zo sta - 
0 zw ołane za  zap ro szeń  a m i n a  p o d staw ie  § 2. 

“®tawy o zg ro m ad zen iach . G dy uczestn icy  zgro­
m adzenia p rzy b y li pod g m ach  k a h a lu , z a s ta li

L c z n s  aresztow ania c fice .ó w  wo.s t polskich
(k) Donosiliśm y już w czoraj, że z w ięzień oo- 

łićyjnych p rzy  ul. Siem iradzkiego w  Krakow ie 
zbiegł po w yłam aniu  k ra ty  w  oknie, mimo s tize - 
żenia p rzez patrole, niebezpieczny szpieg czeski 
H lavis. Z agadkow a ta ucieczka budzi wielkie za ­
ciekaw ienie tem  bardziej, że H lavis w czoraj na­
desła ł do jednego z urzędników  śledczych w po­
licyi okrępow ej w  K rakow ie kartkę  z zagranicy, 
że już znajduje się w  bezpiecznem  miejscu. D rw i 
on w  tej kartce  z w ładz  polskich. W idocznie 
w ięc H lavis m a w  K rakow ie w spólników , k tó rzy  
m usieli być dokładnie poinform ow ani o jego u- 
cieczce i p rzygotow ali mu dokum enty na w yjazd.

Jak  się dow iadujem y w czoraj a resztow ano w  
B iałej narzeczoną H lavłsa niejaką M aryśkę Smej-

kal i przyw ieziono ją  do w ięzień sądu okręgow e­
go karnego w  Krakow ie. W  Związku z tą  wiel­
ką aferą szpiegow ską aresztow ano kilku ofice­
rów  w ojsk polskich, a m iędzy nimi kap. Zwie* 
row skiego, T abora urzędnika w ojskow ego oraz 
kilku w yższych  oficerów. W szyscy  znajdują się 
w  więzieniach sądu w ojskow ego p rzy  ul. Monte­
lupich w  Krakow ie. P rócz tych aresztow ano je­
szcze porucznika-adjutanta jednego z  generałów 
polskich. C ala  afera zatacza coraz szersze kręgi. 
Chodzi tu o szeroko rozgałęzione szpiegostw o na 
rzecz ościennego państw a. Ś ledztw o trzym ane 
jest w  ścisłej tajem nicy.

Jak  się dow iadujem y m ają nastąpić dalsze a re ­
sztow ania.

Uroczystość rocznicy oswobodzenia Krakowa
T ^ a ł a  n ik o g o  do do sa li. Z g ro m ad zen i, n iedo- 
PTJjtłiCireni do w y n a ję te j s a l t  u d a li się  do lo k a lu  
®yd. s to  w. zaw odow ego p rzy  u l. K rak o w sk ie j 23.

Rt z a s ta li połicyę, k tó ra  o b sad z iła  schody, 
j^PMSBcizając ty lk o  członków  w y k a z u ją c y ch  się 
^SRym acyą. Że p o licy a  w sw ój z n an y  „ d e lik a t-  
y ‘ sposób u rzęd o w ała . n ie  p o trzoua  specyaln tó

Podkreślić.
Z apy tu jem y , co to  w łaśc iw ie  m a  znaczyć! N ie- 

b°do-bieńst.\vem jost, aby  p o licya  — ja k  się po- 
ołuje __ d z ia ła ła  z n a k a z u  w ładz c e n tra ln y ch , 

za jśc ia  ta k ie  pm aktyku ją  się w y łączn ie  w 
jak o w  e . N a  raz ie  a p e lu je m y  do p. w ojew ody, 

- 7  ^-yni n ad u ży c io m  położył k res . N a 4 dni 
rJ7 vd w yboram i n ie  m o żn a  ob y w ate li pozbaw iać 

aw a  z g ro m a d z e n ia  się!
o  u o  —

Morawa adw okata dra Fensterblaua

(k) W czoraj, jako w  czw artą  rocznicę osw o­
bodzenia K rakow a z pod zaboru austryackiego, 
odbyła  się u roczystość zm iany w a rty  na głów nej 
strażn icy  w  rynku. U roczystość poprzedziło na­
bożeństw o w  kościele M aryackim , poczem  ze­
bran i udali się w  pochodzie przed g łów ną s tra ­
żnicę, ozdobioną flagam i o barw ach  narodow ych, 
festonam i z zieleni, o raz transparen tem , na k tó ­
rym  w idniał O rzeł biały.

P rzed  strażn icą stanęli: w ojew oda Gałecki, s ta ­
ro s ta  Bal, p rezyden t m iasta Federow icz i wice- 
prez. W ielgus, radcy  m iejscy, p rezyd . sądu W ol­
te r, nadprokura to r C zyszczan, p rokura to r Bra- 
son, d y r. policyi R ękiew icz, prezes Izby skarbow ej 
G reger z w iceprez. d r G ajew skim , b. m inistro­
w ie Biesiadecki i Dudek, rek to r Uniw. JegialL 
d r N atanson, k u ra to r okręg, szkoln. krak. J. 
Owiński, kom endant policyi Kłeczek, generałow ie 
M inkiewicz, T ruszkow ski, Ledóchow ski, ks. Nie­
zgoda, pułk. B ecker uczestnik osw obodzenia Kra­
kow a kap. Iw aszko  oraz korpus oficerski i 
p rzedstaw iciele sto w arzy szeń  kulturalnych i o- 
w śiatow ych, p rasa  itd. N aprzeciw  głów nej s tra ­
żnicy ustaw ił się honorow y oddział 20 pp. z m u­
zyką. Z uderzeniem  godz. 11 rano w szed ł na mó­
wnicę w iceprez. W ielgus i w ygłosił gorące p rze­
mówienie, k reśląc  okoliczności tow arzyszące  pa­
miętnem u p rzew ro tow i w  roku 1918. Pam ięć prze­
ży ty ch  w ów czas w rażeń  — m ów ił w icep rezy ­

dent — na k tó re  trz y  przeszło  pokolenia czekały , 
zachow a każdy z nas do śm ierci, przekazując 
w spom nienie „W ielkiego dnia“ potomkom, i z 
czcią w ym aw iając nazw iska tych, k tó rzy  p ierw ­
si zatknęli sz tandar niepodległości w  Krakowie* 
M ów ca zakończył przem ów ienie sw oje ok rzy ­
kiem: „Niech żyje Najjaśniejsza R zeczpospolita! 
Niech żyje Naczelnik państw a  Józef Piłsudski! 
Niech ży ją  os wobodziciele m. K rak o w a!“

Zebrani pow tórzy li z zapałem  okrzyk  a  orkie­
s tra  w ojskow a odegra ła  hym n państw ow y.

Za chwilę nadciągnął, tak  jak w  roku 1918, od 
strony  ul. G rodzkiej oddział żo łn ierzy  poprzedza­
ny o rk iestrą  ko lejarzy  o raz  przedstaw icielam i 
S tow . „Gwiazda*1 i w eteranam i z 63 roku. G dy 
pochód za trzy m ał się przed g łów ną w artą , wojsko 
prezentow ało  broń, a o rk iestry  o d eg ra ły  hymn 
państw ow y. P rzed  sz tandar w ystąp ił dow ódca 
w a rty  i sprezen tow ał broń. W ted y  p rezes S tow . 
„Gwiazda** p. S tróżyński w ygłosił przem ów ie­
nie 1 w ręczy ł sz tandar porucznikow i. N astapiła 
u ro czy sta  zm iana w a rty  w śród  dźw ięków  hym nu 
narodow ego, poczem  odbyła się defilada oddzia­
łu honorow ego przed generalicyą, w ładzam i f 
w eteranam i z 1863 roku. W ieczorem  odbyło  się 
na głów nej strażn icy  przyjęcie dla oddziału w a r­
tow niczego w  obecności w ładz, dane tak  jak 
W roku 1918 p rzez w łaściciela kaw iarn i C en tra l­
nej p. Górskiego.

M ii l i l i i  i  nim  ginu fi Ma n Mm
(k) Onegdaj w  nocy w łam ano się do kancela- 

ry i d y rek to ra  gim azyum  św . Jacka. W łam yw acze 
dostali się do kacelaryi, k tó ra  mieści Się w  gm a­
chu głów nym  na podw órcu, za  pom ocą drabiny 
p rzystaw ionej do okna I p iętra  W ycięli oni szy ­
bę zew nętrznego okna, a po w ytłoczeniu  szyby  
okna w ew nętrznego  w eszli do środka. Tam  splą­
drow ali kancelaryę, o tw orzy li kasę i skradli z 
niej pieczątki gim nazyalne z orłem  polskim, po­

zostaw iając pieczątki z  czasów austryacklcth 
P rócz  tego zabrali oni w  gotów ce 50.000 mk. 
W ychodząc poniszczyli dokum enty znajdujące się 
w  biurku i protokoły .

Śm iałe to w łam anie budzi pewne uzasadnione 
podejrzenie, że działali tu jacyś opryszki, Któ­
rym  chodziło o w ykradzenie  pieczątek  do fałszo­
wania św iadectw .

Śmiały napad rabunkowy
Łupem  bandytów padło

(k) P rzed  kilku dniami o północy szedł go­
ścińcem  do stacy i kolejow ej Bogum iłowiee—Cięż­
kow ice koło T arnow a Chaim Klein, ze swoimi 
dw om a córkam i 18-letnią Ryfką i 20-letnią 3hają. 
W  odległości pół kilom etra od stacy i zbliżyło się 
do Kleinów dw óch m ężczyzn, z k tó rych  jeden 
nie w y  mówi w szy ani słow a rzucił się na Kle.na, 
a uderzyw szy  go jakiem ś narzędziem  w  g b w ę  
obalił na ziemię Zrozpaczone rzuciły  się na po­
m oc ojcu, zosta ły  jednak odepchnięte przez dru-

— o  o

m enie rodziny Kleinów
giego bandytę, k tó ry  począł je bić grubym  ki­
jem po głow ach. T ym czasem  p ierw szy  b andy ta  
zrabow ai Kleinowi 300.000 mk„ poczem córkom  
napadniętego ukradł z to rebek  ręcznych biżute- 
ryę, o raz różne drobne przedm ioty łącznej w a r­
tości 535.000 mk. Bandyci po tym  rabun^" ^biegli. 
Zaw iadom iona o napadzie policya, zarządziła  za 
spraw cam i pościg i pod zarzutem  tej zbrodni ujęła 
braci Jan a  i Tom asza T ruchanów  z C iężkow ic. 
B andytów  odstaw iono do więzień sądow ych,
o  —

(k) E C W A  N A W IE R Z C H N IA  PR ZY  UL. PO -
TGL&LbUG. W  d n iu  w czo ra jszy m  ukończone 
zo sta ły  robo ty  około budo w y  now ej n aw ie rzch n i 
na u l. Potockiego. C ała  u lica  w yłożona d aw n ie j 
a sfa ltem , obocn e w y b ra k o w a n a  z o s ta ła  d ro b n y ­
m i k o s tk a m i k a m ie n n y m i. R oboty  n a  ul. P o to c ­
kiego trw a ły  k ilk a  m iesięcy  i p rzez cały  czas 
u lic a  ta  b y ła  z a m k n ię ta  d la  ru c h u  kołow ego. 
T ra m w a je , k tó re  podczas trw a n ia  ro b ó t jeździły  
po jed n y m  ta rze , b y ła  za tn k n  ę ta  d la  P uchu  k o ­
łow ego, T ram w aje , k tó re  podczas trw a n ia  rob ó t 
jeździły  po je d n y m  tors®, w czoraj rozpóCżęiy 
n o rm a ln y  k u rs  n a  obu to  ach .

Z TEA TR U  IM . J . SLO * .A C FI'"G O . DżishiJ i 
ju tro  po dwa p rzed staw  e rre : po p o lu d n 'u  o go­
dzin ie  3 . M łynarz : jego córka** wi ozorem  o g o ­
dzinie 7 -Dziiady", k tó re  g rana  będą  także w pię,- 
tdk  3 bm., o raz  p a rę  razy  w ty g o d n iu  przyszłym .

W  sobotę 4 bm. .,M arya Stuart** S!ow ack‘ego, z 
p. Piancew czową w roli ty tu ło w ej. S u k ceso w i 
sz tu k a  Jew rcitrow a „To, co najważniejsze** u- 
każtt się w n i.d z ie lę  5 bm. era,z k i lk a k ro tn e  w 
p rzyszłym  tygodn iu . W  niodzieilę 5 bm. po p o łu ­
dn iu  i w pon ediziakk 6 bm. po m z  o s ta tn i „M ły­
n arz  i jógo có rka".

Z TEA TRU  BAGATELA. D ziś wie środę  no po­
łu d n iu  po cenach  40% zniżonych , Sublokatoif- 
k a “. kom bdya A. Grzym aJy-SicdW ckiego. wieczo­
rem  „S zk lan k a  panny  młodej**, arcyw eso ła  ko* 
m edya w ło sk a  H. Ba!bo, z gości mym w ystępom  
p. A nny 2i l iń s k  ej. W e czw artek  po p o łu d n iu  
po cen ach  40% zniżonych ..Ćarewiciz** Zapolskkij, 
o s ta tn i W ystęp p. Z ielińsk iej w te li  Soni, wibdżO- 
rem  w e se la  fa rsa  ..F lo r i t ta  i Potopom**. W  pćą- 
tek  p rem ie ra  „W ędrow iec i kobieta** M. W erom - 
cza.



O PE R A  T O PER ETK A , Dziś w e środę c * p ^  
D‘A lb erta  „Z am arłe  oczy". J u tro  w e czw artek  
gościnny  w y stęp  b asis ty  o p e ry  w M edy o lan ie  w 
operze G ounoda „ F a u s t" . Z espół o p ere tk o w y  
p rzy g o to w u je  o p e re tk ę  „O rlą tko", g ra c ą  n a  
w szystk ich  scen ach  s to łeczn y ch  z  b ezp rzy k ład ­
n y m  d o ty ch czas  sukcesem . W  poniedziałek 6 bm. 
oidbędzne się p rzedstaw ien ie  d la  Tow . „Zespół". 
B ile ty  po  zniżonych cenach  do  n abycia  w  sk le ­
p ie  odzieżow ym  przy  u l. Jag ie llo ń sk i aj.

JA D W IG A  LACH O W SK A , k tó ra  p rzed  dw o­
m a la ty  odn iosła  w K rakow ie n iebyw ały  sukces, 
w y stąp i w  K rakow ie  w p ią te k  3 lis topada. P o  je j 
k o n ce rc ie  w  W arszaw ie  w d n iu  27 bm. pasał je­
den  z  recenzen tów : „L achow ska  je s t  nie ty lk o  
św ietną, śpiew aczką, o perow ą, a le  ta k ż e  n iezró ­
w n an ą  p ie śn ia rk ą . Je j g łos p iękny , duży , w  ca­
łe j sw ej skali sz lache tny , o raz  tem p eram en t iście 
p o łu d n io w y  sp raw ia ją , że p. L ach o w sk a  je s t n ia . 
aapominśajiem i cza ru jącem  zjaw iskiem  n a  e s tra ­
dz ie”.

KOM UNIKAT O ST A N IE  POGODY, w ydany  
w e  w to rek  31 pażdzrjerndfea o godz. 7‘40 w ieczór, 
w ed łu g  d a n y c h  państw o w eg o  In s ty tu tu .' m etoo- 
ro łogioznego w W arszaw ie: S ta n  a tm osfery :
W  c iągu  w czorajszej doby P o lsk a  znajdow ała, 
s ię  jeszcze w obszarze n isk iego  c iśn ien ia , k tó re  
je d n a k  szy b k o  i silnie w zrasta ło , pod  w pływ em  
w yż u b arom elryezncgo , n asu w ająceg o  się z za­
ch o d u  E u ro p y . P o g o d a  w P o lsce  by ła  p rzew aż­
n ie  p o ch m u rn a  i dżdżysta,, tem p e ra tu ra  w zrosła  
dość  znacznie  p o n ad  zero  i w ynosiła : od 2 stopni 
(G dańsk) do  10 sto p n i (Lwów), a n aw e t w ięcej 
(W arszaw a  9, Łódź i P iń sk  11, L ub lin  13, Lwów 
14); na pó łnocy  P o lsk i p o z o s ta ła . je d n a k  n iem al 
ta k  nasika, ja k  rano  (P oznań  4, G d ańsk  5). S zata  
śn ieżna pod  w pływ em  deszczu , i cierpła zn ik n ę ła  
zupełn ie . W  K rakow ie te m p e ra tu ra  7‘9. m axi- 
mum 14‘3, m inim um  6‘5, p o ch m u rn o . P rognoza  
n a  śro d ę : L ekk ie  polepszanie się s ta n u  pogody, 
m iejscam i d ro b n y  o p ad  (d iezcz), dość ciepło, w ia­
try  z k ie ru n k ó w  zachodnich .

K U R S WYŻSZEJ GRY SKRZYPCOWEJ w U - 
niwcirsyteicće L udow ym , p o w a d z o n y  p rzez  p ed a­
goga znanego  prof. R o b e rta  Fosiselta, ju ż  się ro z ­
począł. D odatkow e zgłoszenia p rzy jm u je  się je- 
Bszcze w yłączn ie  w godzinach  w ieczornych  we 
w torki i p ią tk i o d  godz. 6—7 wiec®., p la c  Szcze­
pański 7, I p ię tro .

KRAKOWSKIE KOLO TOW. NAUCZ. SZKÓL 
WYŻSZYCH w  p o rozum ien iu  z iu te jszem  k u ra -  
ta ry u m  o tw ie ra  d n ia  6 lis to p ad a  b. r. w g im na- 
Syum V-em trzec i jedn o ro czn y  k u rs  m a tu ry cz - 
ay d ła  zdemobilizować, y ch  i inw alidów , k tó ry m  
brak  d o  m a tu ry  jadnej lu b  dw u o s ta tn ic h  k la s  
szkoły śred n ie j. W pósy ma podslaw ie d o k u m en ­
tów pinzyjm uje k ierow n ik  k u rs u  w  gimnaizyum 
Jaw orsk iego , R y n ek  17, I I  piętro,, od godz, 12— 1 
tf d n iach  od 1—6 lis to p ad a .

W IEC ZÓ R  KOŚCIUSZKOWSKI DLA Ż O Ł N IE  
8ZY odbył się 30 października. w  sali kitla Y. M.
C. A P rzy b y ło  n a ń  w ielu  oficerów  i 3000 żołnie­
rzy. P raem ó w ierie  o K ościuszce w ygłosił p rof. 
f. Zaręba. N a część k o n certo w ą  złożyły  się: pię­
kny  śpiew  p. Foczy tików nej i por. K alińskiego, 
krtórym akom pan iow ał p . L. B u rsa . P . Zofia Or- 
Jiyńska, a r ty s tk a  d ram aty czn a , odcieki am ow ała 
5 n iezw y k łą  w erw ą  h u m o ry sf y e m e  w iersze żoł­
n ie rsk ie  A lek san d ry  Jo rd acm , z y sk u jąc  h u czn e  
Djklaskd. P rzy g ry w a ła  o rk ie s tra  20 p. p.

KO N CERT T, O. M, W  prjątek 10 lis to p ad a  o  
gmd-z. 8 w ieczór, odbędzie  się w  m a łe j sali S ta re ­
go T e a tru  k o n c e rt z łask aw y m  w spó łudz ia łem  
śtpiewaicizki p . Zofii B a  d raw sk ia j-O sm eck le j, p ia­
n isty  p . S tan is ław a  S zw arcenborg  Czermęgo i 
sk rz y p k a  p. W ła d y s ła w a  K ozłow skiego. K on cert 
u rząd za  Tow. och rony  dzieci i m łodzieży (T. O. 
M .) n a  sw oje ocle.

K IN O -M U ZEU M  wyświetla we czwartek 2 bm. 
po południu trzy programy.

WPISY NA KURSA: 1) dla m u ra rz y  (niższy),
l) d la  m u ra rz y  (wyższy), 3) d la  e le k tro m o n te ­
rów, 4) d la  s to la rz y  m odelow ych  i fo rm iorzy  i 
5) d la pa laczy  k o tło w y ch  — odbyw ać się b ę d ą  w 
dn iach  2, 3 i 4 lis to p ad a  o d  godz. 6—7 wieczo­
rem, w  b u d y n k u  p ań stw o w ej szko ły  p rzem ysło ­
wej (A leja M ickiew icza 7, p a r te r) . N a u k a  n a  k u r. 
sach  rozpoczn ie  się w  pon iedziałek  d n ia  6 lis to ­
pada  o  godz. 6 w ieczorem .

ZGUBIONY p rzy  u l. D ługiej p o rtfe l z w iększą 
k w o tą  i pap ieram i, d o  o d eb ran ia  w  ad mi lis tra -  
eyi „ N a p ra c d u ” za w yleg itym ow aniem  się.

W ŁA M A N IE. W c ro ra j ja c y ś  nie wy śledzeń i 
sp raw cy  w łam ali się dx> sk lep ik u  Izaak a  Siiss- 
manna, p rzy  u l. D ajw ór i sk ra d li to w ary  w a rto ­
ści 300,000 m arek . Za złodziejam i w drożono po­
ścig.

Z POLSK!
T E A T R  J .  SŁOW ACKIEGO W  B IE L SK U . W  

Sobotę 4 bm . p rzy jeżdża te a tr  k rak o w sk i im . J. 
S łow ack iego  n a  jeden  w ystęp  do B ie lska  z ko- 
m edyą au to ra  „D rugiego m ęża”, k tó ry  w św iet- 

w ykonaniu  a rty s tó w  k rak o w sk ich  zdoby ł

sobie w ielk i su k c e s  u  publiczności bielski sj. ,.P an  
P o se ł"  obszedł try u m fa ln ie  w szystk ie  sceny  p o l­
sk ie, pokazany  zaś u  n a s  w  czasie obecnym  zy­
sk a ł n a  ak u a ln o ścd  ze w żg iędu  n a  czas w ybor­
czy. U jrzym y więc „ P a ra  P o sła "  w znakom item  
w y k o n an iu  pp. K łońsk ie j, K opczew sktej, M odze­
lew skiej, Z buckicgo, N iew iarow icza, K rasnow ie- 
ckiego i M iarczyńsk iego  w tuozapomniianej jego  
ty tu ło w e j ro li. Dzięki gościnie ta a tr a  k rak o w ­
skiego  pozna jem y  po  p am ię tn y m  w ieczorze F re ­
d row skim , n a jce ln ie jsze  u tw o ry  w spółczesnej 
tw órczości d ram aty czn e j p o lsk ie j, z a ś  g ra  a r ty ­
s tów  k rak o w sk ich  pod reży so ry ą  d y r . Tfrs-iń- 
sk ieg o  p rzed staw ia  jo n am  w ciajlspszem  w yko­
naniu .

PR Y W A T N E  RADIOSTAOYE. M in isterstw o  
po cz t i te leg ra fó w  op ieczę tw ało  siiacyę rad io te le ­
g rafów  j rad io te lefonów , u rząd zo n ą  i ek sp lo a to ­
w an ą  p rzez „E x p re ss  P o ran n y "  i „ K u ry e r"  w 
W arszaw ie. Ja k o  m otyw y k o n fisk a ty  podano, 
że pow yższe w ydaw nictw a m e p o s iad a ły  konce- 
syi p ań stw o w ej n a  założenie i ek sp ło stacy g  ra - 
diositacyi.

W A K U JĄ  N A ST E PU JĄ O E  POSADY NAUCZY* 
C IE L I w  p ań stw o w y ch  se m m a ry a c h  n au czy c ie l­
sk ic h  n a  te re n 'e  k u ra to ry u m  o k ręg u  szko lnego  
w arszaw sk ieg o : 1. ję zy k a  po lsk iego  w sam in a - 
ry a e h  m ęsk ich  w  P u ł tu s k u  i C hełm ie, 2. h is to -  
ry i i geog rafii w  se m in a ry u m  m ę s k k m  w  Cheł* 
rr ie , 3. p rz y ro d y  w se m in m y a c h : żteńskiem  w
S an d o m ierzu , m ostkiem  w S o lcu  n a d  W isłą , 4. 
m a te m a ty k i w  s e m in a ry a c h  m ęsk  e h  w  S iennicy  
i L eśnej n a  P o d la s iu , 5. fizyki i ch em ii w  sem i- 
n a ry u m  żeńskieim  w S an d o m ierzu , 6. m u zy k i i 
śp iew u  w  se m in a ry u m  m ęsfciem  w  L eśne j, 7. 
g im n a s ty k i w seim im aryum  m ęsk iem  w  Szcze­
b rzeszyn ie , 8. p rzed m io tó w  ped ag o g iczn y ch  w 
sem  n a ry u m  m ęsk iem  w  S ienn icy , 9. szk o ły  ćw i­
czeń w se m in a ry u m  m ęsk iem  w P u łtu s k u . A* 
d re s  k u ra to ry u m : W arszaw a , A leje U jazdow ­
sk ie  N r  20. i

N IE PO R Z Ą D K I POCZTOWE. O d p re n u m e ra t 
to ró w  n aszy ch  dochodzą  n a s  znow u zaie  n a  n ie ­
re g u la rn e  d o ręczan ie  im  „N aprzodu". T ak  n . p. 
ab o n en c i n a s i  w  B o les ław iu  n ie k tó re  n u m e ry  
p ism a  naszego  n ie  o trz y m u ją  w cale  lu b  w s ta ­
n ie  zn iszczonym , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w o s ta t­
n im  w y p ad k u , że p. S. G. o trz y m a ł „N aprzód" 
p o p rz e c in a n y  zup e łn ie  nożem . -Testio zd a je  się  
z łośliw ość  p ew n y ch  osobn  ków . s ta ra ją c y c h  się  
w te n  n ik czem n y  sposób  szkoćteić p ism u , robot* 
n iczem u , czego n a  poczcie p ań stw o w ej a b so lu t­
n ie  to le ro w ać  n ie  w olno. A p elu jem y  do o d n o ś­
n y c h  czynn ików , b y  n a d u ż y c io m  ty m  k re s  po ło- 
żyły.

w  O O O  •-*“**»
CUDA S IE  D Z IE JĄ  w  s^m zacyjno a w a n tu rn i­

czo-egzotycznym  d ra  maci®, ze s łynnym  H a rry  
Pedlem , k tó ry  z  na rażen iem  w łasn eg o  życia w y­
k o n u je  szereg  n iebezpiecznych  i k ark o ło m n y ch  
a tra k c y j, trzy m a jący ch  w idza w  najwiętoszem  
nap ięc iu . — Dd śro d y  d n ia  1 bm . w  k in o te a tra s  
„ S z tu k a " , u ł. aw. J a n a  6.
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W YBÓR CZŁONKÓW RADY NADZORCZEJ
P. D. U. W. W  d n iu  24 zm . o d by ły  się  w sa li 
tu t .  M a g is tra tu  w y bory  n a  członków  R ad y  N ad ­
zorczej P . D. U. W . z W ojew ództw a k ra k o w ­
sk iego , k tó re  d a ły  w y n ’k  n a s tę p u ją c y : Z o sta li 
w y b ra n i n a  cz łonków : D r. P io tr  W ie lgus, w ice­
p re z y d e n t m ia s ta  K ra k o w a  d r  W ład y s ław  K ier- 
n ik , a d w o k a t i  poseł n a  S ejm , J a n  C ie lu ch  w 
B o r decho  w e  p . S tróże. N a  zastęp có w : P io t r  Ko- 
sobudzlti, p rzem ysłow iec , p rezes  Izby  ręk o d z ie l­
n iczej i r a d n y  m ie jsk i w K rak o w ie , Józef B u­
d zy ń , n acze ln ik  g m in y  w  K oA czyskaeh p. Z ak li­
czyn n . D„ F ra n c isz e k  G órkiew icz, ro ln ik  w  Głę- 
bow icach  p. P o la n k a  W ie lk a , 1411

— o o o  —
K t J P U  doto. erebro, platynę, oraz wszelką bi* 
77 .7. interyę, płacnc najwyższa, wartość. Pizyj-
tauję takżn do komisowej sprzedaży. K u p u ję  zęby satnes- 

ne. płacąc I.OtO—3.C03 Mkp za s  Jnkę,
iśzef Cyank ewicz, Kraków, Sławkowska !

Z a k ła d  z e g a i m istrzow slko-jub ile rsk l. 1897
— o o o  —

REPERTUAR

T e a t r  im , J u l .  S ło w a c k ie g o
Ś roda  popoł. godz. 3: „M łynarz i jego cfifKa“„

W ieczór o godz. 7: „D ziady".
C zw artek  o godz. 3: „M łynar2 i jego córka".

W ieczór o godz. 7: „D ziady",
P ią tek  w ieczór: „D ziady".
S obota: ..M arya S tu art" .
Niedzieał popoł. o g. 3: „M łynarz  i jego córka"’.

W ieczór: „To, co n a jw ażn ie jsze4 
P oniedziałek : „M łynarz i jego córka".
W to rek : „To, co najw ażniejsze".

T e a t r  B a g a te la
Ś roda  popoł.: „S ublokatorka" (40 proc. zmzuitef.

W ieczór: „Szkałnka panny  m łodej"

C zw artek  popoł. „C arew icz" (40 proc. zniżone)- 
W ieczór: „F lorette  i P atapon".

P ią tek : .W ędrow iec i kome<V‘ (Prem iera).
Teatr m iejsk i Opera i  O peretka

Ś roda: „Zam arłe oczy"
C zw artek : „Faust".
P ią tek : „Ł abędź ze W schodu".
Sobota: „Ż ydów ka".
Niedziela popoł.: „Łabędź ze W schodu", 

W ieczór: „T osca".
K olleg iu m  w y k ła d ó w  n au k ow ych

(R ynek A—B 39).
P o c z ą te k  o g»dz. 7 w ieczór.

Ś roda: red. d r Antoni B eaupre: „P aństw o  i mniej­
szości narodow e".

C zw artek : prof. B olesław  P o chm artb i: „Idea czy­
nu polskiego".

P ią tek : red. E dw ard  P aszkow ski: „Idea bolszc- 
w izm u".

2 sali sądowej
K raków , 1 listopada-

Zwyrodniały m tcdżientsc
(k) W czoraj w sądz ie  o k ręg o w y m  k a m y ®  J '  

K rak o w ie  to czy ła  się  ro z p ra w a  przeciw  22-1^ 
nfionnu Józefow i L an d au o w i, o sk a rżo n em u  0 
sh ań b ien ie  n ie la tn  ch  dziew czynek . L a n d a u  v,c' 
d łu g  a k tu  sk a rż e n ia  zw ab ia ł dziew czynki li,cZ®T 
ce od 3—5 la t  n a  s try c h  i ta m  m ia ł d o p u szcza  
się  n a  n ich  g w ałtu . P o  p rzep ro w ad zo n ej rozPra ‘ 
w ie try b u n a ł sk aza ł L a n d a u a  n a  3 m  esiące ci^z'  
kfeico w ięz ien ia  z tw a rd e m  łożem  co 2 tygodTf- 
R o zp raw a  b y ła  ta jn ą . P rzew o d n iczy ł s. s. o. ł ‘ 
n ieck i, w e to w a li s. s. o. K: a u s  i. s. s. o. Fede® ' 
wic®, o sk a rż a ł p ro k . Stą.pór.

O kradzieże na poczcie
(k) P rzed  ty m sa m y m  ta-ybunalean toczyła 

w czora j ro z p ra w a  p rzec iw  S te fan ii W ó jto " lĈ  
o sk a rżo n e j o to , że w c iąg u  ro k u  1917 i P °cZ'*L 
kfu 1918 w K rakow ie , n a b y w a ła  od P e lag ii . 
F ‘ck:ej, ro b o tn icy  pocztow ej k ra d z  one n a  P° 
cie ro z m a ite  to w a ry . W ie rzb ick a  sk a z a n a  zo*  ̂
ła  sw ojego  czasu  p rzez  sąd  p rzysięg łych  ^  
i pół ro k u  w ięz ien ia . Z zeznań  W ierzb tokiej "  y 
nńka, że W ójto w iczo w a n ie  ty lk o  u k ry w a ła  ^  
sieb ie  rzeczy  sk ra d z io n e  ps-zez W ierzb icką, J  
ta k ż e  s y s te m a ty c z n a  d o p u sz c z a ła  się sam a  
dzieży  z p rzesy łek  pocztow ych. P o  p rz e p ro ^ ^  
dzonej ro zp raw ie  W ó jtow iczow a sk a z a n a  zofe„j) 
ła  n a  2 m ie s iące  ciężkiego w ięzienia. ®r° 
ad w . d r  Rosenzwedg.  ^

N a c z e l n i k  p a ń s t w a  w  W i l n ' e  :
W łino (PAT) W czoraj o godzinie 10 Przy^ 0 

tu  specyalnym  pociągiem Naczelnik p a ń s t w a ^  
w yjściu  z  w agonu pow itali N aczelnika Pal1̂  ^  
delegat rządu  Rom an, gen. Konarzewski, P ^  
w nik Zam orski o raz  w yżsi dov/ódcy e 
w ojskow ych. Naczelnik p ań stw a przesze^ 
frontem  kompanii honorow ej, poczem  P °  , , j ew- 
zosta ł przez w iceprezyden ta  m iasta Ło*''1' - efl. 
skiego. N astępnie Naczelnik państw a, w ita 
tuzyastyczn ie  przez delegacye instytucy.i 
w ych , oragnizacyj społecznych o raz  zgro - .
publiczność, odjechał do zam ku.  ̂ ^

Z dyplomacyi połskiei
Warszawa (tel. w ł. „ N ap aw d u "). N ^ T , | a V  

po lsk i w Lordynie, p. S k irm u n t, wyjeżdża 
pgątek no. swe s tanow isko . M<r

D elegat po lsk i do kom isyi Słu ^
skw ie, p . O lszew ski, p rzy b y ł w P 
bow ych d o  W arszaw y .

Wpływy z podatkow
Warszawa (PAT). D aniny  P ^ i ^  ^  

w m a ju  b. r . 30.641 i s £ ? « « J c 6* ' 5^ ^ ^ *  
w tem  p o d a tk i bszipośr idnae 14. p ań®twoW»
m iliona  m arek , nadzw yczajna  podatk i P ° '
12.696 i 3 dzf-eaąte m ilao a  1970 mi1̂ '
ś re d n ie  8.253 m  ltonów  m arolu  cłJ 0siętnych ^  
nów  m arek , monopo-le 3.868 1 5 a  millicnó 'v

m arek , ta k sy  sk a rb o w e  0.3 muiio®

Statut dla Kłaioedy
(te). » » . . * *  

4 i 5 lis to p a d a  odbędzie  srę • ptJlCj? -jT
crałneg ko m ite tu , pow ołań * . 9ta, ;u łu  d*..
b a sad e ró w  w spraw ie  'fPra ^  ' e ty m  Jw0 ” *
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Poprawa sytuacyi w p zamyśle górniczym
(Teietoaem od koresnoudenta „Nat>rzuuu*)

W arszaw a, 31 listapadLi. 
S y tuacya w  re jo n a c h  w ęglow ych zaczyna się 

W yjaśniać. Na G órnym  Ś lą sk u  robo tn icy  zniżyli 
®'ve żąd a n ia  z 200 n a  150 p ro cen t podw yżki płac. 
W Z agłęb iu  D ąbrow sk i m  ra b o w a n ia  z przem y- 
sl°w oam i są  w to k u . R obotn icy  zniżyli swe ż ą ­

dania  z  85 na 75 p rocen t, p rzem ysłow cy zaś p o d ­
w yższyli sw e u® ęp s tw a  z 40 na 50 p rocen t. — 
W  sfe rach  rządow ych  i p rzem ysłow ych  p a n u je  
p rzekonan ie  że uda się osiągnąć koimpioiwis i 
że nie b id z ie  w sirząśm ienia w przemy .la  węglo- 
wym.

F a s z y ś c i z a la l i  R z y m
Rzyin (AW.) Dzienniki podają, że faszyści 

w targnęli do R zym u. Na czełe oddziałów  m asze- 
jhWała k aw a le ry a  faszystów  i oddziały  kobiece. 
Narodowe ży w io ły  R zym u w ita ły  faszystów  z 
^ielkirn zapałem . F aszyści w ołali: „R zym  ałbo 
srnierć!“ M ussliniego tłum  w ita ł z n iesłychaną 
radością. P o  audyencyi u króla M ussolini ośw iad- 
?zVł, że za  kilka godizn nie będzie m in isterstw a 
. cz rząd . G abinet M ussoliniego przedsięw eźm ie 
Srodki, aby  w szelkie w ładze norm alnie funkeyo- 
jiowały. S lrejk i w zak ładach  użyteczności pu- 
"‘Rznej będą zakazane. P ie rw szą  czynnością u- 
rzędową M ussoliniego będzie rozw iązanie Izby i 
®atychm iastow e rozpisanie w yborów .

STARCIA Z KOMUNISTAMI 
Rzym (AW.) W  dalszym  ciągu nap ływ ają  do 

p iasta  siły  faszystów , prow adzone p rzez by łych  
““Cerów. W  odtatnich dniach skierow ali sw oją 
ju^yę faszyści głów nie przeciw ko dziennikom, 

nędzy innemi zdobyto  i zdem olow ano budynek 
, ed;ikcyi „Secolo“. D oszło rów nież do starc ia  z, 

0lkunistam i, p rzyczem  wiele osób raniono.
° fiE jM 0W A N IE  W ŁADZY W  CAŁYM KRAJU 
, Rzym (AW.) W edług  w iadom ości nadeszłych  z 

rai». obejm ow anie w ład zy  przez faszystów , w 
s°szczególnych prow incyach  odbyw a się w  dąl- 
zVrn. ciągu. W  całej sw ej akcyi napotykają  fa- 
yści na opór, w skutek  czego w wielu m iejsco- 

2ó'l ■ ac*1 vrzyszto  do k rw aw y ch  sta rć . Szczć- 
Poij e w  Bolonii i M edyolanię s taw iły  w ojska i 
. l* y a  zacięty  opór, tak , że doszło do forniai- 

Walkk W  Bolonii usiłow ali faszyści opano- 
]n j . lotnisko C aprava , p rzyczem  raniono d ,vóch 
, łzi. Sw oje ataki skierow ali także faszyści na 

Szary karabinierów , k tórych  ci dzielnie b ro - 
« 1 r azem  z w ojskiem . W  rezultacie w alki rr;u- 

koszary  opróżnić z pow odu pożaru  po- 
' ałego p rzez podpalenie.

MUSSOLINI W IERZY KRLÓT.OWI 
Ve IAW .) Mussolini w ygłosił w  C ivita 
2ac,ckia m owę, w  k tórej w zyw ał faszystów  do 
k ró l°Wan*a sP °k °iu i do zain tonow ania hym nu 
Mu ■ ?kieg°. P o  przybyciu  do R zym u udał się 

ssolini do kw irynału , gdzie król p rzy ją ł go 
audyencyi.

JAK WYGLĄDA W  RZYMIE 
jna[Zym (AW.) O braz m iasta jest zupełnie nor- 
}as ny- T ram w aje kursują, w szystk ie  pisma an ty- 
R o n f« VC2ne zosta ły  zaw ieszone. „Giornaie di 
\va a donosi, że 22.000 faszystów  skoncentro- 
Me^yck iest w  odległości 3 kim. od m iasta. W  
Ur ™ apie przeszedł dzień spokojnie. W szystk ie  

y  (unkeyonow ały  norm alnie.
j NMOWANIE r z ą d u  i j e g o  p r o g r a m

^S zyT - W  M edyolanie m ów ią p rzyw ódcy
kinefS •’ ze Mussolini przyjm uje utw orzenie ga- 

to  jednak rząd  w yłącznie fa-

P r o c e s  F e d a k a
> ^aisin i . (AW) L w ów ’ 31 p aź d z ie rn ik a . 
Jarig, r f J P rze s łu ch an o  o s ta tn ic h  o sk a rż o n y c h :

. cckiego, m e d ia n  k a  i E u g en iu sza  Zy- 
Się ty. lcZa’ s łu c h a c z a  p ra w a . 'O baj w y p ie ra ją  
hiią N astęp n ie  p rz y s tą p io n o  do p rz e s lu c h a - 

P ie rw szy  zeznaw ał 
TADEUSZ ROZWADOWSKI.

Z^ U $ z n: ^ .k r y ty c z n y m  dn iu , gdy w ychodząc  
j% a  p a P ° odbędzie w y d a n y m  n a  cześć N aczel- 
ł ’ w a * członków  rz ą d u , u s  y sza ł s trz a ł
i . ®ię af* a u ta  N aczean ik a  p a ń s tw a  i zap y -
j^ a ł ,  y®0' Czy je s t  ra n n y . Nacz-elnik odpow*e- 
|  (j2j j ~u la  p rze lec ia ła  m u  p o n a d  ra m ie n ie m  
M o ż o p f 1 iż p o d u szk i w au c ie  były n sko
Ku’ z® .^ 'd a i ę c z a  sw oje oc a len ie . S tw ierdz ił 
, ‘;si:0 N ae-y1 trzy  s trza ły , z k tó ry c h  dw a p a d ły  
iv "° ' -W d a f  Pa *stw 'a, jed en  za ś  w*ęcej n a  
Z  b is m (0 Szyi c iąg u  p o d a je  św iadek , że s trz a -  

Padły p rzezn aczo n e  d la  w ojew ody,
do a n ta °n ^’ w ojew oda G rabow sk i wisia-

• Ś w iad ek  s tw ie rd z a  rów nież , że w

szystyczny , gdyż ty lko m in isterstw a sp raw  za­
granicznych i w ew nętrznych  obsadzone zostaną 
p rzez faszystów . M inisteryum  w ojny  obejmuje 
generał Diaz. N atom iast w iększość stanow isk pod­
sek re ta rzy  obsadzone zostanie faszystam i. T rzy  
portfele odstąpił Mussolini k lerykalnym  ludow ­
com .P rogram  M ussoliniego obejm uje: uproszcze­
nie adm in istrac ji, konieczność norm alnej p racy  
p rzy  zakazie stre jków , konieczność płacenia po­
datków , norm alne funkeyonow anie adm inistracyi, 
w alka ze spekulacyą dew izam i.

ARESZTOW ANIE NITTJEGO?
W iedeń (AW.) T utejsze dzienniki podają z R zy­

mu niestw ierdzcrią jeszcze pogłoskę, jakoby b y ły  
prem ier Nitti został p rzez faszystów  aresz to w a­
ny. M ussolini nosi się podobno z zam iarem  posta­
w ienia przed sąd kilku członków  byłego  rządu. 
RZĄD FASZYSTÓW ' O B JĄ Ł URZĘDOW ANIE 

R zym  (AW.) Mussolini p rzed łoży ł królow i go­
tow ą listę gabinetu. W czoraj o 10 przedpoł. z ja­
wili się u króla now i m inistrow ie, k tó rzy  po trzed  
staw ieniu się rozpoczęli natychm iast urzędow anie. 
Mussolini udał się do sw ojego hotelu, w itany  
ow acyjnie przez tłum y. W ygłosił on z balkonu 
m ow ę, w  której w zy w ał do zachow ania zupeł­
nego spokoju. Ekscesy, jakie m iały  miejsce w  ro­
botniczej dzielnicy R zym u m iędzy faszystam i a 
robotnikam i, sk łon iły  M ussoliniego do ca łkow i­
tego zam knięcia tej dzielnicy, ażeby  zapobiedz 
dalszym  w ykroczeniom .

KOM UNIŚCI U STĘPU JĄ  Z W IDOW NI 
Rzym  (PAT) Dziennik y,L‘Aziona'‘ donosi, że 

p a rty a  kom unistyczna w srtzym ala  sw ą działal­
ność. Panuje przekonanie ,że kom unistyczni de­
putow ani zrzekną się sw oich m andatów .

D ‘ANNUNZIO PR ZEC IW  MUSSOLINIEMU 
W iedeń (PAT) P ism a donoszą, że Mussolini 

w ysto so w ał do d‘Annunzia pismo opiew ające: „O- 
sta tu ie  w iadom ości po tw ierdziły  nasz tryum f. 
W łochy  o trzym ają  nareszcie rząd  odpowiedni. 
.Będziemy um iarkow ani i nie nadużyjem y nasze­
go zw ycięstw a. Jestem  pew ny, że zależy  Panu  
na tem , aby  pow itać osobiście naszą m łodzież, 
k tó ra  pełna jest radości z pow odu odniesienia 
zw y c ięstw a”. D‘Annunzio odpow iedział chłodno, 
donosząc Ż3 w Jaśrie  pisze dzieło o m łodzieży 
w łoskiej. N adeszła te raz  chwila, w  k tó re j w szy ­
stkie uczciw e i szczerze ' oddane ojczyźnie ży ­
w io ły  pow inny się połączyć dla spehuenia w iel­
kich celcw  narodow ych. Mussolini w ie   nisze
d‘Annunzio — że p racow ał on zaw sze ty lko w  
m yśl ideała pa tryo tyzm u  na rzecz m onarchii 
i króla.

FASZYŚCI D EM OBPIZUTĄ
R zym  (PAT) P rok iam acya jr-łt-r-rl--, finmobiij- 

zacyę w ojsk faszystów . Opinia publiczna jest za­
dow olona z rozw iązania  k ryzysu . Położenie 
jest znów  norm alne.

broni F edaka o cz terech  strza łach  łuska jednego z 
nabojów  się zacięł( tak, że nie m ożna było dać 
w ięcej s trza łów .

Następnie obrońca w ygłosił
DŁUGĄ M OW Ę POLITYCZNĄ

0 trak ta tach  pokojow ych i p raw ach  m iędzynaro­
dow ych odnośnie do kw esty i M ałopolski W scho­
dniej. P ro k u ra to r w  odpow iedzi zaznacza, że na­
w e t państw a okupujące pew ne te ren y  mają za­
pew nić m ieszkającej na nich ludności spokój i 
bezpieczeństw o. Ludność ta  ma p raw o żądać od 
w ładzy , ażeby nikt nie konspirow ał zdradziecko
1 podstępnie i nie strze la ł do ludzi zajm ujących u- 
rząd stanu. P ow ołu jąc się na przep isy  kodeksu 
karnego obow iązującego na tych ziemiach, w y k a­
zał p rokura toa  bezpodstaw ność tw itrdzenia  obroń­
cy, że skazani nie mogli być tu sądzeni za zb ro ­
dnię zdrady  głów nej. C ałe  przem ów ienie obrońcy 
w zbudza podejrzenie, jakoby ona b y ła  manifestem 
politycznym .

T rybunał zastrzeg ł sobie uchw ałę na później, 
przesłucha? jeszcze kilka osób, k tóre  b y ły  bezpo­
średnim i św iadkam i zam achu, poczem  odroczono 
rozpraw ę.

fBMfflwnf ———B»i—mnrruninromuni—wiw rTMiiiiiawriiwî ływ—' * UiwctV»innni»M-T i ir'

Skargi urzędników kresowych
W arszaw a (teł. wl. ,.N aprzodu"). W czoraj zja­

w iła się. u  prćizydsntu N ow aka i u  m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych  delegacya u rzędn ików  z W ilna- 
D ek g acy a  złożyła m in istrom  memciryał w sp ra ­
wie k rzyw deęcego  ty ch  u rzędn ików  stosow ania  
p ra g m a ty k i służbow ej. M inia ro w ie  p rzy jęli da* 
pu tacyę  p rzychy ln ie , obiecują,c ro zp a trzeć  pum-d 
staw ione żąd an ia .

R e » izy e  wa utowe w W a r w i e
W arszaw a (PAT). „K u ry e r P o lsk i"  donosi: 

W czora j w godzinach  popo łudn iow ych  u rz ę d u -  
ey  m in is te rs tw a  sk a rb u  w raz  z w yw iadow cam i
piOflatcyi śledczej du k o  a li licznych  rewózyt w k an  
to rach  w ym iany. Z ezrano m oc w a lu ty  zag ran i­
cznej. W szystk ie  osoby, k tó re , zn a jd o w ały  sdę w 
tym  czasie w k an to rach , p o d d an e  by ły  rew izyt 
esoibisitąj.

I  ę d /y n a p d o w a  k o n f e r e n c y a  p r a c y
G enew a (PA T). T rzy  g ru p y  delegatów  m iędzy­

narodow ej k o n f  rencyi p racy  p rzep row adziły  
w ybory  członków  do  rad y  adm in is tracy jn e j m ię­
d z y  a ro d o w eg o  b iu ra  p racy  n a  ok res t r z y le tn i  
Z g ru p y  rządow ej poza 8 p rz e  listowi ci cłam i 
p ań stw , m a jący ch  najw iększe znaczenie  w św ię­
cie z  p u n k tu  w idzenia przem ysłow ego, w ybrano  
przedstaw iciela  P o lsk i H iszpanii, C hiłla i F in - 
lamdyi.

Storf  r e n e y e  R a d y  Ligi n a r o d ó w
W arszaw a  (teł. w ł. „N aprzodu"). NajbHżsasa

konferencya  R ady Ligi narodów  odbędzie się w 
g ru d n iu , po k o n fe re  cyi w spraw ie  B lisk iego  
W schodu .

Przegląd gospodarczy
K rabów , I listopada,

(k) Z TARGU. Ne w ezra jszy  ta rg  zwieziono po 
raz  p ie rw szy  w ielką nuść ziem niaków . Mimo tc 
cena b y ia  za, 1 ctm . od 50Gu— 5000 m arek. Rów- 
n ie i przyw ieziono kilkanaście fur napusty , którg 
sprzedaw ano po 11.000— 12.000 m arek za ł 00 kg 
Nabiału zw ieziono także dużo, a cena jego oupo- 
w iadała  zupełnie cenie z ostatn iego piątku. Na 
K leparz zwieziono konicz i siano. Konicz płacone 
po 16.000 mk. za  1 ctm., zaś siano po 12.000— 
J4.000 mk za 1 ctm .

Z GIEŁDY ZBO ŻO W EJ W  KRAKOW IE
(k) W czorajsza giełda zbożow a obradow afs 

pod znakiem  braku  tow aru. N otow ano ty lko ce­
ny  ow sa, mąki żytniej i kaszy . I tak : żądano zs 
100 kg. ow sa 28.000—29.000 mk.. maki żvtnie' 
85 proc. 37.500—-38.500 mk., k aszy  jeem uennei
42.000—42.500 mk. ta tarczan^ j 56 000—56.500 mk,

GIEŁDA KRAKOWSKA
z dnia 31 października 1922 roku.

D olary  1400— 1500. Franki francuskie 975—1040, 
belgijskie 920—960, szw ajcarsk ie  2600—2700. Fun­
ty  szterlingi 64 000— 65.250. M arki niemieckie 3— 
3‘50. K orony austryack ie  I8‘5Q—20*50, czeskie 
440 -470 .

M arka polska w Zurychu 0*035.
— U C’ <L>

Układy handiewe z Holanefyą 
i Austryą

Warszawa (tel. w l. „N aprzodu"). K ierow nik 
m in is te rs tw a  p rzem y słu  i h an d lu , p. S tra sb u rg e r  
otdtoył kon ferencyę z posłem  ho lendersk im  Van 
A shokem  w sp raw ie  p ro jek to w an e j um ow y h an ­
d low ej po lsko  ho lendersk ie j.

P . S tra sh u rg e r  konferow ał z posłem  a u s try a -  
ckiin P o stem  w spraw ie o b ro iu  tow arow ego m ię­
dzy P o lsk ę  a A u s try ą .________

S t o w a r z y s z e n i a  i z g t u f n a o z e n i a
BACZNOŚĆ ROBOTNICY PR ZED SIĘB IO R STW  

SPEDYCYJNYC51 I PRZEW O ZO W Y C H ! W e
środę , listopada o godz. 10 przedpił. w  sali 
S low . robotn. p rzy  ul. D unajew skiego 5, odbędzie 
się zgrom adzenie. O liczne i punktualne p rzyby­
cie uprasza Zarząd.

ZABAW Ę TANECZNĄ urządza org. m alarzy  
dnia 4 listopada w sali p rzy ui D unajew skiego 5, 
W stęp ty lko  za zaproszeniam i, k tó re  w ydaje się 
przy  biurku m alarzy, w ieczcr od 7—8.

SEKCYA AKAD. P P S  w zy w a kolegów chętnych 
do p racv  w dniu w yborów  do zgłaszania się 
m iędzy godz. 3 - 5  codziennie w  czjdelni robotn. 
ul. D unajew skiego 5, II p.
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O O  C Z Y T E L N I K Ó W  . . N A P R Z O D U ” .
JUZ PRAWIE WiZYSCY

czytelnicy ,N A P R Z O D U* przekonali się. czy to będąc osobiście w naazvm składzie, czy też po otrzymania wmówionych u nas towa­
rów pocztą, te M a rsz a  «s < «  a>p®*tta M eautaHtiarow*** jn o t n a j ta r t s ie m  iłAdGn.w S o k u p u  to w a ró w  oraem
zresztą śwadezą także tys ące 1 stów, nadsyłanych do nas ze wszystko i uietaai stron Rzeczypospolitej od klijeatów aaszycn, którzy składają 
trfę ze wszystkicn warstw ludności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, Jwnsnray, Kółka roln,cza, Duchowień­
stwo, szpstale i t p .  _ , . .

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kUjento n, o czem św adceą częste zamówieni*
l>I<s€segó p o *  a  ia«wy"nJ i la*S 2j? a rt-sjuA sotf t o w a r  I Od owiedi bardzo orosta: stale mamy wielkie saposy towarów aa składzie, 

k a p i i j t iR r  bsxp® śr®  Unio z f a a f j k  ar ® *»se p a r u j e  i d s n i n  n a s s e  J« * t: *1**# m ary  sfsw u
Chcąc dać nadal możność naszym kiijeatosn zamówienia towarów na nadchodzący

$©z@«® z i m o w y .
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie s niewidką zwyżką, jak np. aa biate towary.

D z i a i  u b r a n i o w y  ( i h « s k i ) .
MĘSerJa? ( s s y s ta  w eSnal pełnej szerokości najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, w kolorach grama-

cowyta, ciarnvm, raareogo, broozowym, zielonym i wiśniowym, w droonutkie krateezki, pasld łub gładki, o wyrobi® jedwabno miękkim, nie­
zbędny d la  wszystkich'pragnących zaopatizyć się w elegant kie ubranie n a  |e»«eik i | . « ą  Cma sa 3 metry gat. .,A“ Map. 2<Ł8uO*—. gat- JB4 
Mkp. 32.8u0* -  i najwyższy gatunek „C4 30.700 Mkp. (gatunek .,C“ sprzedawany jest wszędzie eon jmmej po Mkp. IROufr— za metr.). '
,D“ 43.600 Mkp. za 3 metry (gatunek „L3“ sprzedawany jest wszędzie conajmniej po 18.000 Mkp. za metr}.

P o d s s e u m i  i  e i o d a t k i  es® u b r n d .
Oo każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądacie PP. Klijeatów pełny .komplet podszewki pod awrynarh-ę, tesnfaeifeg i spodnie 

do iAawów i kieszeni. Gat. „A‘4 Mkp. 8500'- , gat. „B"* 14609— i gat- ,,C“‘ Mk >. IS.OdO*-—.
^  aujjony no spodnie czysto wciniane, czarne Ho w białe p&sęczki do ubrań wizytowych po Mkp. 12.600’—. ©rsz przedwojennej jakości

czysto kam;;arnowe po Mkp. 18 200, i 22.800 Mfep. Dodatki do spodni po Mkp. 260tr— i 8600-—. __ ___________
Polecamy ?*a u a r s e  grunalOifttłS ubrania d M r o N t  po starych cenach: 

Boston „A* Mkp. 7800— za metr ” Boston „D“ Mkp. 15.500’ -  za metr
„ „B4* 9 ,00— s „ »E“ 19.U004-  ,  „ (angielski}.
„ ;,C“ „ 12 8 .,0 — „ „____________.  »F“ ,  24.600’-  .  „_____________

Gatunek
H z te r ja i  nadający się specjalnie wa p o n i r f i e  tu ta r .  •««> «»«, t e s e r i w e  i *. p . w Kolorach: czarnym, marengo łub granatowym.
sk „A“ Mkp. 9du0.—, gatunek ,B* Mkp. 12.600’—, ąaŁ „C* Map. 16.XXI — i gat. „D* Mkp. 24 000 — z» me r ___________________

n e k r i s i  g< »t»s«y sp a tso sn y  ma p e r ta  m ą > s ie  n o  ws<it»M.ec te e w e e C  m »  z .n to e r«  d  t i e r  • n V e ie « ru> we wszystkich I
Jotach, po lewej stronie kraty zastępują podszewkę* gatunek „A” Mkp. 16.500’—, gatunek ,3 “ Mkp. 22.220’—, gatune* Mkp. i

i  g a t .  „ D “ Mkp. 2 6 .0 0 0 '— za m e t r .  g

Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, Kurtki, rożne kolory po o8U0 Mkp. za metr.
M a t e r i a ł y  n a m s K . e .

M a te rie?  „ m o d e r n ”  (czysto-wełniany;, nadający się na suknie we wszystkicn najmodniejszych kolorach (szerok. 110 cm.) po jnk. 6.800’— 
za metr, wyższego gatunku ,,s sy x  n r .  10»  ‘ przedwojenny materjai ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p.
no mk. I0 8OO.— za metr.

Sze w-o ty  *8 sm*Ki« najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po 3.900’—, wyższego gatunku 4.500’— rok, za metr._______        ■____________

nwOen praktykantów poszu- 
kuie Dom sped.cy jny 

Bzamrota, Wielopole 13. l39»
n a n n | piszącą biegle na ma* 
* ez> 11.e ze znajomością ste*
nograni 1 nucnalt-ryi przyj* 
mie Polska Spółka węglowi 
7. ogr. odp. Kraków, Grodzka 
51. Ogłoszenia z ofertami mię* 
dzy 5—6 popołudniu. 1409

Potizsba dwóch panów css* 
ładzi szi wsidch na dam* 

ską robotę. i\ raków ul. Bo* 
rerowska i . p. Auorzej Sza* 
fran.ee” 1406
jj&i Billy żonaty ilo Bprząl. Hj4 
*■ biura i posług znajdzie 
stałą posadę od 15 listopada. 
Żona otrzyma osobno dobrze
pistną obsługę. Zgłoszenia w 
Oddziale T-wa Ubezpieczeń 
aPolonia* św. hrzyza 5. IL P- 
od »—2 Ewentualnie posada
od 1 listopada. 1400-  ,   ’ -*1

o raoct siat.owych t haf­
tów potrzebne zdolne pa* 

nienki. Helena Vogel, Kra* 
kowska 29, II p. 1806

n o w o ś ć  s « t o n u ,
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lub materjatu zamszu, wobec czego przygotowaliśmy 

większv zapas takowych.
ling iesslt*  e r y g  n a ln y  piusz deseniowy i gładki bardzo efektowny 1 trwały na dziesiątki lat, szerokości 106 cm po mk. 34.500.— 

za metr (sprzedawany ws,:ędzie po mk. 40.0-to.—). Na piaszcz potrzeba 3—3% uietri.________________________________ __________ _____
Nb  k a rn a M m  p u ie t s m y  Trysotinę jedwabną 180 cm. szerokości we wszystkich najmodniejszych kolorach Kupon na całą suknię Mk 

25.600’—, Kupon ua całą bluzkę Mk 13.2«-0’—.
n a  «t<*ssisdcve i r s io n k i  lu ł t  p ł i u c t e  z  m o w ę  we wszvstkich najmodniejszych kolorach. Gat. „A* Mkp. 18.500’—, gat. „B“ 

26.500.— 1 gat. „C 29.500— Mkp. za metr. Na płaszcz potrzeba od 2l/2—3 metrów.
Posiadamy równ.eż damskie materjały „ g a o a ro in a *  zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostjnmy po Mkp. 15.200.— za 

metr ina kostjum potrzeba oVs metra .
SztwesKi n a  c « ie  łp d d n K S k i g ład k i® , w krateezki lub paski po Mkp. &800, sztuczki na bluzki po Mkp. 3.300, sztuczki na bluzki 

a kaukazkitgo jedwabiu Mkp. 8.800. ___________________________________________________________________ 4

O n a ł  p i e c e m *
M a d a p o la m y  białe iranenskie pełnej szerokości po 2000 i 2500 mk. za. metr.
Płótno biała na bieliznę, podszewki ł t. p. sztuczka 17 metrów po mk. 36.500 —, 42.500’— i 45.000’— zależnie od gatunku
iMocienka białe w paski na ubranka dziecięce, bieliznę, fartuszki i t. p. po mk. 1700 za metr. 
żagrau czne zamy ńa koszuie po mk. 1900’— i 2200’— za metr.
Fianaia francuskie we wszystkich koloiach po mk. 1750' -  za metr.
iigczniki białe, wyrób gładki lub waflowy, bardzo tr*ałe w praniu po 2500 i 2800 mk. za sztukę.
Obrusy białe, wysokiego gatunku na 6 osób po 9200 M*p. — kolorowe w śliczne desenie po 13.000 i 16.000'— Mkp, »
Prześcieradła białe, gotowe (2 m. szer. największej ze specjalnego płótna prześcieradłowe^o po 780J Mkp i lopezy gatunek 8300 Mkp 
gaje we w s<ysUich kolorach podwónej szerokości na suknie 1 szlafroki po 4.200 mk. za metr.
Specjalne czerwona płśtno .Tyk" NA snłiYPY, (hAJLEPSZlOO dAłUN.tU, gwarant, me przepuszcza pierza, po mk. 2400"— 2ój0.— za metr 
- - - • ■ ■ ■ ■ 4 7 00 — za ’ ' ’ ” ................Cbusteczsl di nos* męak.e, webowe oryirmarne szwajcarskie uo ink. za tuzin, damekie białe i kolorowe po mk. 6000 za tuzin.

n o ł a r y ,  K a p y  » U lu S iK i ,
Kołdry t. zw. pluszowa o podkładzie czystej wełny deseaiowe, lekkie, puszyste 1 ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrndze- 

nhi, bardzo praktyczne, ż  powodu swych kolotów 1 deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 32.500, para 64.000 Mkp., ciemne bez deseni 
po 12.000 i 20.000 Mkp. za sztusę.

Kapy na <bixa pikowa, śliczne desenie i kolory, cena za sztabę Mkp. 9000 para 17.500. Mkp
Kcłarr watowana, bąrdzo dobre, pokryte satyną aa p erwszorzędue; wacie po 32 000 1 08.LOO Mkp. za szt.
Chustki I6ax1b5 w najmodniejsze kety po b.uOi Mkp. Czysto wełniane po Mkp. 12.000 i 14.0U0
Chustki ,/olsnJa" duże zimowej, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasa takowych na składzie sprzedajemy 

»0  10.500 M*p. za sztukę, wyższego gatunku po 2’2.u00 i 25.500 Mkp. 
i Chustki szalowa kaszmirowa po 4.500 Mku. we wszysIk ch Koturach

M i ło s n y  w y b ó r  b i e l i m y .
Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która 

wyróżnia się efektowuera wykończeniem, pierwszorzędnym mate- 
rjaiem i fasonem wiedeńskim.

X o i lu i a ,z e l  r  , a i  meskie dzienne z mankietami i koi- 
n'erzykam< kolorowe, baie i w pa sęczki po Mk 8.500, z zagrani­
cznego zetiru po 9 500

Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mik 10.000 i 12.000.
Koszula nocna z dobrego madepolamu po Mk 7 500.
Kalesony męsds z żyrardowskiej dyiuki wszystkich rozmiarów 

po Mk 5.500, w gatunku wyższym po Mk 6.2oo.
Koszulo damskie dzienne 1 nocne, zagraniczne z  koronkami 

i wstawkami po Mk 6.80j.

Aosznla cieple sysŁ JUger po Mk 5.800. Kalesony ciepłe po
Mk 6.0oo.

dkarpetki m«S4ie wysoktego gatankn, nadzwyczajnie trwałe, 
czarne i kolorowe po Mkp. 12.000, 15.000 1 I8.0OJ za tuzin, zimowe 
w dobrym gatunku po Murp. 15.000, 1 8  000 i 23 000 za tuzin.

roAczochy damskie we wszystkich kolorach po Mkp. 124)00 
1 16 000 za tuzin, grubsze na simę po Mkp. 19.0 0 za tuzin.

łieformy dam.kle flanelowe po 4.500 Mkpn reformy damskie 
czysto-wełaiane po i *.000 Mkp.

Hal>i flanelowe pe 5.500 Mkp. za sztukę.
GhUaUi wem ane kolorowe z frendzlami po 7.500 Mk.

Za przesyłkę i opakowanie dolic a s.ę Mkp. 1500. Zamówienia wysyłamy natychmiast (bez zadatku).
U w a u h I Nasza gwa ancia: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze łub zamieniamy na inny w przeciągu 14 doi.
Zamówienia prosimy adresować: & o  UtfdrssatwSMiei Spotwe Mars jfa M io ro e te l, u u a rssa w a . Ml. i  Sita 1S—2 0  Tel 243-80 i 171-28).

Przyjeżdżających do warszawy prosimy uprzejm.e o lasu. o j wiedzenie naszego składu 1 osouiste Tzeuoneuie się co do g.ituasu 
towarów 1 cen, również uiożna u nas obe.rzeć tysiące listów z podziękowań.em od naszych klijentow. za znaczne zamawiania.

1) Uprzejmie dzięsu ę za przysłany zamówiony przezemue towar, z którego jestem w zupełności zadowwlouy, proszę 
o przysłanie— Sławeira* M — Bozaań. 2) Z przesyłki na dz. 14/Vl t. j. z płaszczy t aaatęrji 0'/9  metra jestem bardzo zado­
wolony i poleciłem moim znajomym gorąco isko solidną i rzetelna firmę. Dzisiaj proszę dtn mnie wysiać za zaliczką 3'/s metra takiej 
samej materji. J o z e f  r i jrp s sz e K  — w Horodyszczu, p-ta Tysiemca. 3) Proszę o pizysłaa e mi jednego płaszcza nieprzemakalnego 
w kolorze ustnie z 23 b. m. z Panora umówionym... iw <13 gon. ppr. — D ca 15 D. P. Bydgoszcz.

Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijeatów dla scharakteryzowania freści takowych.
4) W dowód, że jestem zupełnie zadowolony z przesianego towaru, zamawiam nm.ejstym... s t i ą d l  A l a k l i n i e r  O rle c k t —  

Jastrząbka Nowa, p. Lisiagóra d. Tarnów. 6> Racz pan wybaczyć, że natychmiast nie podz ęsowałem za otrzymany towar — ale gpoźnie- 
nte moje da się wytłumaczyć moim pouytera na wsi. Z towaru jestem naprawdę zadowolony 1 wielu moich Kolegów wyraziło chęć r̂/.<3- 
słania Sz. Panu zamówienia i na ooJobnc towar, co mam nadzieję nowina» nastąpić. T eofil i i i f s s  — rfjrzMtHeszyc^ (Zagł Dąbr.)

UWAGA. Kto tyiko raz już aupuje lub zamawia towar zostaje naszyto, stałym Klientem, gdyż przy wykonaniu zamówień dokładamy 
wszelkich starań, aby zupełnie zadowotmć swoich dzao. Odbiorców.
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Reklama dźwignią handlu!

y

niNługę dobrze płatną za.af 
^ d z  e Kobieta z Dębnik, ógło* 
szenia: Madalińskiego 7 i P- 
na lewo od 3 — 4. 1401
P trzełm! pomoc icy monter;

scy i chłopcy do praktyk*
ogrzewaino- wodociągowej’
Zgłoszenia: Januszkie wićA 
Kraków. Królowei Jadwigi 24- 

li07

.Któs.teto« sansatclay; EmM HanekwE,
Nftfcl*.dem lA idtnrM  .W x d « « a ie w | J Ę i m ć f f l *  w

R e k t o r  odpow iedsialny

Moblata samotna Polka 1** 
*» 35, usrdzo dobrze uyctiO" 
waua i sympatyczna, prz\te® 
nudź,, yczaj uczciwa 1 bardz°
. obr gi. serca nie mając sp®* 
soouusiM tą drogą szu,ca P°” 
sady. Znam Się wszechstioO' 
me" na gospodarstwie 1 bań 
dzo dobrze na Kuchni, przyr 
tnę prowadzenie Ka»yua. u' 
rząd p, nsyonatu lub do *a' 
rządu domu u star, go sa®0' 
tnego i kulturalnego Pan*’ 
Posadę obejiiią uatychnaia8_ 
Anominy do kosza. Zgłos*e' 
ma do Powszechnego biur* 
reklamy „Prasa", Krakó^j 
Karmelicka 16, pod litera*1 

P. 2.* J 9 ^ ,

ttucll«ltef bilans.s 
dzielny z 8-letnią prakty 

ką w dziale budowlanym b*“ 
dlowym, cnemicznym, h*®j 
kowym, szuka odpowiedni™ 
posady. Zgłoszenia do oiut 
.Prasa" Karmelicka 16.
B. 25. ‘
po«oju posrokuję. Może
* umeblowany, óapiacę 
soki czynsz. Zgłoszenia P®. 
„W. P." do biura reKl**t5 
„Prasa" Karmelicka 16. ^ ,

WSurswacn rozwodowy*^ 
seperacyjnych i 
tacyj udzieli porady ,Pra'*f* * 
1424“ do biura ogłoszeń 

Kraków.

Owa auta osobowe, g°t0 j# 
do jazdy okazy, n1® r, 

sprzedania. Maurycy ou2V$ 
Bernardyńska 10, teief- 

Kraków.

0 4 A I J  je
okienne sprzedaie, wykoO ie 
wszelkie roboty szkiare g 
8. Finkeistein. MikoiaisK

1074 ______-
Dokój do wynajęcia, cZX?ĵ
* z góry za pól roku. 
doooośc pod^3v0.U0U do
ra reklamy ^Prasa Kar ^
Cira 16. ^ ---
Jkj.łosa małżeństwo (,oSi ŷiU 

te umeblowunego Py,,jo- 
odstępne 300 000 Mg- *p 
azen a : Dobrzyński Kr ^jj 
ska 5.    *

Zgubiono akt ślubny
Feig a Cnworostow® jj* 

Rubinstein) z Mudz, 
Wołyńskiego wraz z 
tią 1 podaniem idenly0 ,0c# 

I Łask aw y  znalazca ,g 3, 
I zwrócić na ut. Podbrz 

1383
-/gubioną w o j s k o w ą ^
*• zAOlmonin na si«
Michał Kalisz, un-cwatm

1408 ___
  — ——— •

Weisio sunisiow ur. ^
unieważnia a8ut,l0®jg(i*

kumenta wojskoweił„roą i  przez ó komo. san iU rna^
nrakowi-. ___
S tefan  CM *»iea«e*"


